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Pierwsze miejsce między sprawami polityczne 
mi chwili biężącej zajmuje bezwątpienia pytanie, 
eo rząd zamyśla uczynić z powodu ostatnich, 
niezwykle gwałtownych zajść w Sejmie czeskim, 
które doprowadziły go do uzyskania od korony 
zezwolenia na zamknięcie sesyi, nim budżet zo- 
stał uchwalony. Dzienniki półurzędowe, bo przez 
rząd inspirowane. nie dostarczyły żadnej podsta- 
wy do prawdopodobnych domysłów. Dotąd wia- 
domo tylko, że rada miuistrów odbyła posiedze- 
nie, poświęcone sprawie czeskiej, jednak nie wia- 
domo jeszcze, jakie powzięła postanowienia. 

Według Montags-Revue nie może być nie in- 
nego na celu, jak tylko to, aby naród czeski 
przekonać, iż mu zagraża niebezpieczeństwo za- 
wikłać się w sidła zwodniczych pokus, — a da- 
lej wpoić w niego przekonanie o niezachwianej 
powadze władzy państwowej. Jakiemi środkami 
te cele dadzą się osiągnąć, to będzie przedmio- 
tem zastanowienia się rady ministrów, — tak za- 
powiedział dziennik wspomniany. Taka narada już 
się odbyła, — o postanowieniach jej prawdopo- 
dobnie dowiemy się wkrótce. ale że rozwiązanie 
Sejmu nie należy do owych środków tajemni- 
czych, mających uleczyć naród czeski, to wspo- 
mniany dziennik zawczasu zapowiedział. 

Na ezein owe środki polegają, tego można się 
doruyślać z ustępu który opiewa: 

„Naród czeski powinien pierwej uczuć boleść 
ran, jakie sam sobie zadał i sam wezwać lekarza 
na ratunek. Można przytem wyrazić oczekiwanie, 
że wszystkie rozważne stronnictwa sku- 
pią się teraz tem bliżej około hr. Taalfego, czem 
cięższą jest walka, jaką z Czechami musi staczać 
ponownie w obronie konstytucyi i praw, wszyst- 
kim uarodom zagwarantowanych*... 

Powyżej przytoczone słowa nie zawierają nie 
koukreinego — oprócz podniecania strachu przed 
Czechami i wezwania do szukaniu ratunku w pre- 
zydencie gabinetu. 

Czy oprócz zjednoczonej lewicy którekolwiek 
inne stronnictwo pójdzie za tem wezwaniem, to 
wielce wątpliwem. 

Na innem miejscu spotykamy odezwę, wzywa- 
jącą stronnictwo zjednoczonej lewicy do utworze 
nia większości kartelowej w sejmie czeskim 7 kon- 
serwatywną większą własnością. Oba stronnictwa 
nazwane są stronnictwami porządku i legalności, 
w odróżnieniu od Młodoczechów — i one we- 
Zwane są do zbliżenia się i złączenia dla zaia- 
mowania rozlewu dążności, ktćre skierowane są 
do zniweczenia stanu istniejącego. 

Otóż o tym stanie istniejącym dałoby się wiele 
pisać pod najrozmaitszemi względami. Przede- 
wszystkiem należy zaznaczyć Wyraźnie, że dąże- 
nie do zmiany jest uprawnionem nie tyiko w kon- 
stytucyi obowiązującej, ale — co ważniejsza — 
w istocie i warunkach życia politycznego. Kon- 
stytucya austryacka jest młoda, a przebyła już 
kilka bardzo ważnych zmian nie tylko bez prze- 
szkody, lecz przeciwnie z pożytkiem dla spokoju 
wewnętrznego i potęgi państwa, przeto nie wy- 
pada tak gwałtownie wzdrygać się przed innemi 
zmianami, — a jeżeli jakieś zmiany nie podoba- 
ją się temu lub owemu stronr.ciwu jedynie dla 
tego, że zamierzona zmiana może wyjść na Jego 
szkodę, toć z tego jeszcze nie wynika, że szkoda 
stronnictwa jest zarazem szkodą państwa. , 

Nie inaczej zapatruje się na obeene położenie 
w Ozechach, a pośrednio w państwie jedno z tych 


DWA BIEGUNY. 


POWIEŚC 
Elizy Orzeszkowej. 


22 (Ciąg dalszy.) 

Ogarnęło mię zamyślenie, wśród którego zapy- 
tywałem siebie: dlaczego?.. dlaczego?.. aż wy- 
dało mi się że znalazłem odpBwiedź. 

— Moja droga kuzynko — zacząłem, — dla- 
czego jedna różu jest białą, a druga różową? 
Dlaczego skowronek śpiewa inaczej, a słowik ina- 
czej? Dlaczego ryba może żyć tylko w wodzie, 
a wszelkie inne stworzenie w niej umiera? Pra- 
wa natury, kuzynko, różnice indywiduów i ga- 
tunków... i 

Teraz podniosła twarz z nad albumu i patrzy- 
ła na mnie po swojemu, przenikliwie i uważnie. 

— Ależ nie — odpowiedziała po chwili, — 
róża, skowronek i ryba muszą być takiemi, jakie- 
mi są. a człowiek ma wolę i może... 

— Kiedyż-bo — przerwałem zcicha — niektó- 
rzy utrzymują, że on nie ma Woli i tak jak róża, 
skowronek, ryba, podlega prawom natury i dzia- 
łającym na niego wpływom. 

Zamyśliła się. 

— "ak — odpowiedziała, —- WPŁYWY SĄ rze- 
czą bardzo ważną wiem o tem z doświadczenia... 
ale... ale.. zdaje mi się, kuzynie, że jest na świe- 
cie taka moc cudowna, która może dać człowie- 
kowi wolę wielky... 

Piękne oczy swoje wzniosła w górę | z rozko- 
szą patrzyłem na srebrne światła, które Im na- 
dawały blask czysty i zachwycony. 

— Jakaż to jest ta moc cudowna, kuzynko ?— 
pochylony ku niej zapyty wałem, == powiedz ml, 
jak się ta moc nazywa? 

Z bladą falą rumieńca na twarzy i czole, ale 
bez wahania odpowiedziała : 

— Miłość, kuzynie, 


stronnictw „porządku i legalności“, tj. stronni- 
ctwo konserwatywne szlachty czeskiej. Ona prze 
cież również nie godziła się na całą osnowę ta- 
kiego wniosku, jaki rząd przedłożył w sprawie 
utworzenia sądu obwodowego w Truinowie; w tej 
mierze i ono było w opozycyi bardzo wyraźnie. 
A że Młodoczesi dla zniweczenia zabiegów rzą- 
dowych, wymierzonych ku zadowoleniu Niemców, 
użyli środków wcale nieparlamentarnych, a na- 
wet brutalnych i przez to przyczynili się do zer- 
wania posiedzenia i szybkiego zamknięcia sejmu, 
z tego nie wynika bynajmniej, aby istota konsty- 
tucyi i prawa przez nią zagwarantowane były 
zagrożone Przesada w straszeniu jest tu widoczna, 
a zarazem tondencya wmawiania, że tylko Niem- 
cy są podwaliną Austryi i obroną jej konsty- 
tucyi... , 

Nie zawadzi przy tem przypomnieć, że właśnie 
Niemcy dopuścili się pierwsi nadużycia swobód 
konstytucyjnych w „tonie  ostrzejszym*, dlugo 
praktykowanym tak w sejmie czeskim, jak w 
Radzie państwa, dalej w zawziętej opozycji, kló- 
rą na najwyższem miejscu napiętnowano nazwą 
„fakcyjnej*. Przeto jeżeli komu, to Niemcom nie 
wypada dawać innym „arodom nauczek 0 tro- 
skliwem szanowaniu praw konstytucyjnych i o uni- 
kaniu nadużyć. 

Z tem wszystkiem nie myślimy przesądzać 
najbliższych postanowień rządu, zaznaczamy tylko 
po pierwsze, że punktacye ugodowe W Sprawie cze- 
skiej były niefortunne — jak to już dawniej zauważa- 
no, — że przeto należy zaniechać ich wykona- 
nia, powtóre wyrażamy obawę, że jak było dotąd 
tak samo i w przyszłości Izbą poselska skazana 
będzie na marnowauie drogiego czasu z powodu 
zatargów o sprawę czeską, jeżeli rząd nie zdo- 
będzie się ua jaki odpowiedni środek dogodzenia 
żadaniom czeskim. 


—— mmm ERA PRECZ WO 


Nowe środki ucisku Kościola katolickiego 
i duchowieństwa pod zaborem rosyjskim. 


Zdawało się, że rząd carski wyczerpal już 
wszelkie sposoby gnębienia katolicyzmu, a w bez- 
pośredniej konsekwencyi gnębienia narodowości 
polskiej; — można było przypuszczać, że w tym 
systemie nastała przynajnmmej stagnacya. jeżeli 
się nie chciano łudzić nadzieją jakiejś ulgi A po- 
kus do takiej nadziei rozsiewano nie mało roz- 
maitemi drogami. nawet za pośrednictwem dzien- 
ników rzymskich. Jakby dla wyszydzenia tych 
łatwowiernych i rozwiania ich mrzonek, wkrótce 
po doręczeniu papieżowi darów carskich z okazyi 
jego jubileuszu, Dniewnik Warszawski ogłosił 
właśnie szereg nowych ukazów, których celem 
jest zacisnąć jeszeze bardziej pęta, jakiemi bisku- 
pi i duchowieństwo katolickie jest skrępowane. 

Ukazy te podajemy poniżej w brzmieniu do- 
słownem : 


L O sposobie przechowywania kapitałów imstytu- 
cyj duchownych rzymsko-katolickich . 


Najjaśniejszy Pan, skutkiem najpoddańszego 
raportu ministra spraw wewnętrznych z Ż2 mar- 
ca 1893 r., raczył najwyżej zezwolić: 

1) Na postanowienie zasady, ażeby kapitały 
rzymsko-katoliekich zakładów duchownych cesar- 
stwa, ofiarowane im i przekazywane na rozmaite 
cele, były przechowywane w kolegium duchownem 


=. „Miłość I — powtórzyłem -— łatwo to po- 
wiedzieć, ale tyle jest na świecie miłości, ile sere! 
Kogóż ty kochasz, kuzynko? Co ty kochasz? Do- 
myślam się tego mniej więcej, ale nazwij mi po 
imieniu przedmioty tej miłości, która daje ci wo- 
lẹ.. Dla pożytku biednego grzesznika, który w 
tej chwili myślą u stóp twoich klęczy, powiedz... 

— To są rzeczy bardzo proste — zcicha mó- 
wić zaczęła. — Kocham nadewszystko pamięć me 
go dobrego, szlachetnego, biednego brata, i to, 
jak mi się zdaje, było Pierwszym powodem, że 
mocno i na zawsze pokochałam wszystko, co dla 
niego było drogiem i Świętem; kocham ludzi, 
każdą robotę dla ich korzyści i przyszłości. Ko 
cham jeszcze mój dom rodzinny, stary, samotny, 
i naturę, która go otacza, & w każdej porze roku 
i dnia jest dla mnie pełną piękności... Kocham 
jeszcze... — Tu przez rzewność, Jak przez mgłę 
promień słońca, przebijać SiĘ zaczął na jej twa- 
rzy uśmiech. — Kocham jeszcze bohaterskie wspo- 
mnienia, które pogodą napełniają duszę mego 
ślepego dziadunia, moją kochaną nianię Bohusię, 
taką sobie prostą kobietę, która przecież, gdy by- 
łam okropnie zrozpaczoną i nieszczęśliwą... 

Tu z łoskotem otworzyły się drzwi od dalszych 
pokojów, do salonu jak bomba wpadł Arturek 
i bez najmniejszych ceremonij wskakując na ko. 
lana cioci Sewelki, w niebogłosy wrzeszczał: | 

— Książę Katakesek byl u mamy, a ciocia 
Sewelka nie widziała księcia Katakeska, a Ja wi 
dzialem, bo my z panną Klalą tloskę drzwi otwo- 
zili i patsiali na księcia Katakeska... taki gluby, 
gluby i taki cialny... 

== 0 uwierzysz, Zdzisiu — zawołała wcho- 
dząc Idalka — że nawet ten malec zainteresował 
się księciem Karaorgesku! Nie daje mi spokoju 
tak ciągle rozpytuje się o niego... 

I biorąc z kolan panny Zdrojowskiej malca, 
a sadzając go na swoich, z tryumfem dodała: 

— Prawda, że roztropny ? nad wiek L.. 

-- W takim razie — uśmiechnęła się panna 
Zdrojowska — Arturek roztropniejszym jest ode- 


rzymsko - katolickiem , jako fundusze tych zakła- 
dów. 


2) Ministrowi spraw wewnętrznych przysłu- 


guje prawo określenia sposobu tego przechowy- 


wania i użycia procentów lub samych- 
że kapitałów na cel przeznaczony. 


I. Zatwierdzenie przepisów o potozumiewaniu 
się reymsko-katolickich biskupów e władzami cy- 
wilnemi i o sposobie oraz kontroli wydawania 
temuż duchowieństwu pensyj. 

Minister spraw wewnętrznych przedstawił dnia 
1 kwietnia 1893 r. senatowi rządzącemu najwy- 
żej zatwierdzone dnia 25 marca 1893 przepisy 
co do porozumiewania się rzymsko -katolickich 


biskupów dyecezyj: warszawskiej, kujaw- 
sko-kaliskiej, kieleckiej, lubelskiej, 


płockiej, sandomierskiej i sejneń- 
skiej z władzami cywilnemi eo do zmian w 
składzie osobistym duchowieństwa i o 
sposobie oraz kontroli wydawania 
temuż duchowieństwu pensy: etato- 
wych. 

Zmieniając wydane dnia 30 czerwca (12 lipca) 
1866 r. przez b. namiestnika Królestwa Polskie- 
go przepisy o sposobie nominacyi osób ducho- 
wnych wyznania rzymsko-katoliekiego na stano- 
wiska duchowne i co do wydawania im pensyi 
etatowej, ustanawia się następujące przepisy : 


1) O porozumiewaniu Się. 


1) We wszystkich wypadkach, przewidzianych 
art. 6, 8, 18, 17 i 23 najwyższego ukazu o świec- 
kiem duchowieństwie rzymsko-katolickiem w Kró- 
„estwie Polskiem z r. 1865, a odnoszących się do 
mianowania osób duchownych wyznania rzymsko- 
katolickiego na stanowiska duchowne oraz uwal- 
niania ich, jak również wogóle przy wszystkich 
zmianach w osobistym składzie duchowieństwa, 
rzymsko-katolicey biskupi dyecezyalni powyższych 
dyecezyj zwracają się bezpośrednio do JW. war- 
szawskiego jenerał-gubernatora. 

2) Równocześnie z przedstawieniem jenerał- 
gubernatorowi eo do kandydata na wakującą po- 
sadę lub z wnioskami o konieczności jakiejko|- 
wiek zmiany w osobistym składzie duchowień- 
stwa, biskup dyecezyal y donosi o tem miejsco- 
wemu guberuatoruwi. 

3) Przy obsadzaniu posad etgtowych wikaryu- 
szów, właściwy biskup <yceczvalny stara się o 
pozwolenie jeueral-guvsrnaiorz tyłko w ty wy- 


padku, gdy postawiony kgudvdx jest uomiuową” 


ny na etatowy wikaryal po raz pierwszy. Jeśli 
obsadzenie odbywa się drogą przeniesienia z je- 
dnej posady na drugą osoby speisinjacej już obo- 
wiązki wikaryusza etatowego za zgudx jeneral- 
gubernatora, to o takiem przeniesieniu biskup 
dyecezyalny zawiadamia tylko jenerał-guberna- 
tora. Tak saino postępuje biskup przy zwaluianiu 
wikaryuszów od obowiązków, t. j. zawiadamia o 
tem tylko jenerał-gubernatora. Porządek ten je- 
dnak nie stosuje się do parafij miasta Warsza- 
wy, gubernii lubelskiej i siedleckiej, 
a także powiatu mazowieckiego gub. łom- 
Żyńnskiej i powiatu augustowskiego gub. 
suwalskiej. W tych ostatnich miejscowościach 
nominowanie, przenoszenie i uwalnianie wikaryu- 
szów odbywa się nie inaczej, jak za każdorazo- 
wem pozwoleniem jenerał-guberna- 
tora. 

4) Przy uwalnianiu od obowiązków i przeno- 
szeniu administratorów parafii, pozostawionem na 


mnie, bo mnie książę Karaorgesku zaciekawia 
bardzo średnio.. 

— I mnie także — odezwałem się. 

— Rzadki i osobliwy wypadek! — zauważyła 
panna Zdrojowska. 

— Jaki? — zapytałem. 

„— Ze nasze usposobienia, moje i twoje, kuzy- 
nie, są zgodnemi... 

Ukłuło mię to powiedzenie. Czy ona myśli, że 
ja i ona znajdujemy się na tak już zupełnie prze- 
ciwnych biegunach ziemi? 

Idalka zaś odezwała się najniewłaściwiej : 

— Nie wierz mu wcale, Sewerko; gdyby to 
była księżniczka, albo jeszeze lepiej księżna Ka- 
raorgesku, przepadałby z ciekawości... 

Byłem wściekły na Arturka, że wpadł nie 
w porę, i na ldalkę, za żart, który w tej chwili 
sprawił mi przykrość. Z przerwanej przez nich 
obojga rozmowy, pozostało mi w duszy echo jak 
by pieśni pięknej, której umilknięcie budziło we 
mnie żal. 

Ochłonąłem przecież wkrótee; panna Zdrojow- 
ska z prawdziwą dobrocią przebaczywszy mi mo- 
je.. złe przyzwyczajenia, odzyskała swoją żywość 
i wesołość. 

Bo była żywą i wesołą tylko że wszystko, od 
cichego równego chodu, do sposobu mówienia 
śmiania się i poruszania, było w niej cichem i 
równem, zupelnie pczbawionem tego frou-frou 
słów i sukien, które czyni kobietę podobną do 
świetnego motyla albo ptaka. Ona nigdy nie by- 
wała świetną. Nikomu też nie mogło przyjść do 
głowy nazwać ją motylem albo ptakiem Przy- 
*miewało ją i wszystkie jej poruszenia powścią- 
gało coś wewnątrz niej istniejącego: może ta 
wola i miłość, o których mówiła, że wyrosły... 
z grobu, może cisza i samotność, których zape 
wne w swoim rodzinnym domu napiła się tak do 
dna, że świat gwarny i błyszczący mógł rozigrać 
i roziskrzyć tylko ich powierzchnię ? 

Przy obiedzie zrobiłem spostrzeżenie dość cie- 
kawe. Po raz pierwszy mała Szwajcarka zwróciła 


s 


z 
zasadzie najwyższego rozkazu z dnia 11 go mają 


1883 r. władzy biskupa, a również przy uwalnia-: 


niu i przenoszeniu wikaryuszów, biskup powinien 
natychmiast zawiadomić jenerał-guber 
natora o przyczynach, które spowodowały jego 
rozporządzenie. 

5) W razie opuszczenia parafii przez probosz- 
cza lub administratora z jakichkolwiekbądź przy- 
czyn i gdy w parafii takiej nie ma wikaryusza, 
biskup dyecezyalny może polecić czasowe speł- 
nianie obowiązków, bez poprzedniego porozumie- 
nia się z władzami cywilnemi, któremukolwiek 
duchownemu, obsługującemu parafię sąsiednią , 
przyczem swoje rozporządzenia biskup zobowią- 
zany jest przedstawić do uznania miej- 
scowego gubernatora. (C. d. n.) 


Korespondencja | NOWA Reformy“. 


Lwów, 22 maja. 
(Zawiązanie Koła mężczyzn „Towarzystwa Szko- 
ły ludowej“ we Lwowie.) 

(7.) We Lwowie od roku juź rozwija niepo- 
spolicie energiczną akcyę Koło pań Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“, a obecnie przybyło też „Koło 
mężezyzn*. Zgromadzenie dla jego ukonstytuo= 
wania odbyło się w sobotę wieczorem w sali ra- 
tuszowej przy licznym udziale zaproszonych. 
Zgromadzenie zagaił prezes centralnego zarządu 
dr. Adam Asnyk. 

„Czesi mają swoją „Maticę* szkolną — mówił 
dr. Asnyk — Niemcy potężny „ŚSchułvereln*, 
który rozpościera opiekę nad narodowością i ję- 
zykiem niemieckim, wszędzie, gdzie on rozbrzmie- 
wa; u nas też na ich wzór. a w myśl konstytu- 
cyi 3 maja, powstało w setną jej rocznicę Towa- 
rzystwo „Szkoły ludowej*. Nowe Towarzystwa 
ma tem trudniejsze zadanie, że oprócz szerzenia 
oświaty obowiązkiem jego jest przeciwdziałanie wpły- 
wom skierowanym ku wyparadawianiu naszego ludu. 
Niemiecki „Schułverein* rozpościera swe zagony na 
Sląsku, a nawet u nas w Galicyi, zakładając 
własnym kosztem szkoły z językiem wykłado- 
wym niemieckim. Wobec takiego stanu rzeczy 
bezczynność byłaby bardziej niż karygodną, tem 
więcej, że nasz krajowy budżet szkoiny tak jest 
niewystarczający, tem bardziej, że 2000 gmiu 
imie majeszcze szkół, że taki olbrzymi procent 
jest u nas łudziu=nie umiejących czytać "£ niepi- 
śmiennych. 

„Towarzystwo takie, jak „Szkoły ludowej*, ma 
podwójne zadanie społeczue. Z jednej strony ma 
szerzyć oświatę, a w ślad za tem pójdzie pod- 
niesienie się ekonomiczne» kraju, z drugiej strony 
ma ważniejsze może zadanie narodowe, ma bro- 
nić narodowości i języka polskiego wszędzie, 
gdzie on istnieje.* 

Następnie skreślił dr. Asnyk w krótkich sło- 
wach program działania, jaki sobie Towarzystwo 
postawiło, jak udzielanie zasiłków na budowanie 
szkół, zakładanie ich samodzielnie, tworzenie 
szkół fachowych, zachęcanie gorliwości nauczy- 
cielskiej i przychodzenie z pomocą ubogiej uczą- 
cej się młodzieży. 

„Towarzystwo rozwija się nadzwyczaj pomyśl- 
nie, — kończył swą przemowę dr Asnyk — 
chociaż dopiero od roku istnieje, utrwaliło się 
już w naszem społeczeństwie i powołało do ży- 


moją uwagę i po chwilowej obserwacyi przeko- 
nałem się, że nie była takiem zupełnem rien du 
tout, za jakie ją dotąd miałem. Zazwyczaj, nikt 
przy stole nie zwracał do niej nietylko mowy, 
ale nawet oczu, tak zupełnie, jak gdyby była pu- 
stą karafką. Postępowanie to nie pochodziło ze 
złego serca, albo umyślnego lekceważenia, owszem, 
Idalka była nawet dla niej dobrą dawała jej czę- 
ste podarunki i w zaciszu domowem gawędziła 
z nią niekiedy, tylko. że nie czuliśmy ani po- 
trzeby, ani ochoty robienia z nią jakichkolwiek 
ceremonij Nie pociągała, ani zaciekawiała nas 
niczem. rola jej w świecie była niezmiernie skro- 
mną; więc też, nie budząc najmniejszych złych 
uczuć, nie budziła także najmniejszej braterskiej 
życzliwości Zresztą, z rzadkiemi wyjątkami, spo- 
tykałem ją u Idalki przy stole, gdzie też milcza- 
ła zawsze jak karafka i miała wogóle minę schwy- 
taaej, zbiedzonej i głupiej. Tego dnia usłyszałem 
ją po raz pierwszy mięszającą się do rozmowy i 
zobaczyłem śmiejącą się i ożywioną. Nie była 
wcale ani tak brzydką. ani tak głupią, jak mnie- 
małem. Powiedziała nawet parę rzeczy wcale 
rozsąduych i mała, szczupła z różowym owalem 
twarzy, w szarej sukience, na którą opadały bły- 
szczące loki, przypominała wdzięczne figurki ko- 
biece na górsko-pasterskich obrazkach. 

Zkąd pochodziła ta metamorfoza i to także, że 
córka szwajcarskiego oberżysty często i na długo 
wznosiła swoje błękitne, sentymentalne oczy ku 
wyższej Gd niej wzrostem dziedziezce Krasowiec? 
Widać było. że jej to właśnie obeeność obdarza- 
ła ją Siniałością, rozsądkiem i wcale ładgym 
wdziękiem górsko-pasterskim. Przypominałem sõ- 
bie chwilę, w której, przez drzwi niedomknięte, 
widziałem dziedziczkę Krasowiec, siedzącą na 
kanapce obok córki oberżysty i przyjaźnie rozma- 
wiającą z nią wtedy, gdy w salonie gwarzyło i 
błyszezało zajmujące i błyszczące towarzystwo. 

Więc ty. o idealistko. swoją miłość rozciągasz 
aż na córy Helwecyi, które na zimnej obczyźnie 
piastują nasze „filarki*, a twoja wola biegnie wszę. 


cia przeszło 30 kół lokalnych, rozrzuconych sze- 
roko od Bukowiny aż po Śląsk. Ma wcale po- 
ważny fundusz żelazny, wynoszący do 20.000 
złr., z czego 10.000 złr. ofiarował znany nasz 
patryota, zamieszkały w Nowym Jorku, p. E. 
Jerzmanowski. Ale żeby działalność Towarzystwa 
wzmogła się w prawdziwą potęgę, potrzeba po- 
wołać całe społeczeństwo, wszystkich do pracy. 
Bez różnicy przekonań i opinij politycznych nie- 
chaj każdy Polak stanie pod tym sztandarem, 
pamiętny słów, któremi wieszcz nasz z za grobu 
do nas woła: 

„Lecz zaklinam, niech żywi nie tracą nadziei 

I przed narodem niosą oświaty kaganiec, 

A gdy trzeba niech idą na śmierć po kolei, 

Jak kamienie przez Boga rzucane na szaniec.“ 

Kiedy przebrzmiały huezne oklaski, jakiemi 
nagrodzono mowę dra Asnyka, zabrał głos p. Ta- 
deusz Romanowicz, jako delegat centralnego 
zarządu do zawiązania Koła miejscowego we Liwo 
wie. 

Przy energii pracy i goriiwości — mówił p. 
Romanowicz — Towarzystwo może i powinno 
objąć całe społeczeństwo; wkładka jest tak mała. 
że nikt nie może się usunąć od współudziała, a 
oprócz werbowania członków są i inne sposoby 
gromadzenia funduszów. y 

Jedna rzecz byłaby zła. gdyby kraj od takiego 
stowarzyszenia domagał się owoców natychmiast, 
bo zawiódłby się i zniechęcił i musiałby ustać 
w pracy. Stowarzyszenie tego rodzaju, które jako 
koronę swego działania uważa zakładanie szkół 
polskich wszędzie, gdzie język polski rozbrzmie- 
wa, ma bardzo trudne zadanie, do którego speł- 
nienia potrzebuje długiego czasu i wielkiego tru- 
du. I)ziś obowiązkiem jego jest przedewszysikiem 
idąc za przykładem Czechów i Niemców, ściągać 
tysięce i tysiące takich, którzy grosz swój zdożą 
na ten ceł. Dr. Asnyk wspomniał o potrzebie 
obrony naszej narodowości na kresach, ale i w 
kraju nie małe mamy ku temu zadanie. „Niech 
nikt tego — mówił p. Romanowicz — co tu te- 
raz powiem, nie uważa za jaką niechęć przeciw 
Rusinom i ich narodowemu rozwojowi*. Nie ma- 
my ustaw dla zabezpieczenia mniejszości. Gmina 
większością głusów decyduje o tem, jaki język 
ma być wykładowym w jej szkole. Jeżeli ia 
większość jest ruską. jest i szkoła całkiem słusz- 
nie ruską, ale czasem mniejszość polska w gmi- 
nie jest tak znaczna, że powinna mieć własną 
szkołę, a nie ma jej, bo jest mniejszością! To, 
co w niektórych gmiuach zwraca się przeciw 

oua to znów w innych szkodliwem jest 
dla Polaków. Oś w-ukoh. -Garinuch nasza To- 
warzystwo ma prawo i obowiązek z własnego 
grosza założyć polską szkołę. (Brawo.) 

Prawda, na to potrzeba kroci tysięcy guldenów, 
ależ znów o te krocie nie tak trudno, jeśli bę- 
dziemy mieć 100.000 członków, będziemy też 
mieć 100.000 złr. rocznego dochodu. 

Niektórzy podnoszą przeciw Towarzystwu „Szko- 
ły ludowej“ poważny na pozór zarzut. Mówią 
oni: tyle już mamy Towarzystw, dbających o 
oświatę ludu, po co więc tworzyć nowe, po co 
rozpraszać działalność! Leez zarzut ten jest w 
gruncie rzeczy niesłuszny: takie już jest prawo 
psychologii narodowej, że gdziekolwiek społeczeń- 
stwo gorąco się interesuje oświatą, tam nie po- 
przestanie na jednem stowarzyszeniu. Popatrzmy 
się na Niemcy, ile tam oprócz głośnego „Schudl- 
vereinu“ rozmaitych innych „Vereinów!* Jedno 
powiada, ja założę szkołę, drugie ja do tej szko- 


dzie, gdziekolwiek dostrzeże jakąkolwiek figurkę 
niepozorną i zbiedzoną! Przy tym wykrzykniku 
jeden człowiek we mnie trochę drwił, a drugi, 
do ust koralowych, ktore w tej chwili cicho lecz 
serdecznie śmiały się z dwudziestego najmniej 
zjawienia się przy stole księcia  Karaorgesku, 
mówił z rozrzewnieniem: „dobra! dobra!“ 

Wtedy też przysłuchałem się francuzczyźnie 
panny Zdrojowskiej, bo dość dużo rozmawiała 
przy stole ze Szwajearką. Cóż? znać było, że ję- 
zyka tego uczyła się i znała go nawet dobrze, 
bo mówiła nim poprawnie. ale, jak bywa zwykle 
z tymi, którzy mowy jakiejś rzadko używają, bra- 
kowało jej czasem wyrazów i akcentowi można 
było coś zarzucić. Spostrzeżenie to znowu mi ją 
trochę zepsuło, — ale na krótko, bo pomyślałem, 
że jest to jednak felerek „łatwy do poprawienia. 
Pewien dłuższy czas przebywania w świecie, kil- 
kadziesiąt lekcyj konwersacyi, usunęłyby go bez 
śladu Nie mogłem jednak obronić się od chwi- 
lowego zastanowienia nad tem: jakim sposobem 
osoba tak urodzona i majętna, może mówic po 
francusku niewprawuie i z akcentem niezupełnie 
doskonałym ? t 

Po obiedzie Idalka poszła pisać listy. W ogóle 
dnia tego miała ciągle przyczyny do wydalania 
się z salonu, a ze spojrzeń jej i z całego zacho- 
wania się odgadywałem w niej myśl tak zajmu- 
jącą, że nawet z księciem Karaorgesku o pierw- 
szeństwo walczyć zaczynała. Domyśliłem się od 
razu, co to było. Ogromnie lubiła widok zbliża- 
nia się dwojga sere, łączenia się w jeden dwu 
losów, a cóż dopiero, dy to zbliżanie się i łą- 
czeałe mogło być po części dokonywanem jej 
własnemi. białemi lapkamii! Widywałem już ją 
w podobnych wypadkach, wzruszoną jak przy 
czytaniu ładnego romansu i promieniejącą zado- 
woleniem z dokonanego dobrego czynu. Poszła 
tedy i teraz pisać listy; Ja 288 rozmawiałem z 
panną Zdrojowską. 

(C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 25 Maja 1893. 


ły wniosę książki, a ja zaopatrzę ubogą młodzież 
w odzież i buty -- dodaje trzecie, ja postaram się 


o naukę sadownictwa lub śpiewu - - dodaje czwarte, 
it. d., a z tych odosobnionych tonów składa 
się następnie jedna wielka piękna harmonia o- 
światy narodowej. (Huczne oklaski.) 

Jednogłośnie następnie uchwalono przystąpić 
do zawiązania Koła miejscowego, wnioski zaś 
stawiane przez uczestników zebrania, jak n. p. o 
to, aby zarząd Koła lwowskiego starał się tworzyć 
Koła po wszystkich miastach wschodniej Galicyi, 
jak wnioski dra Dulęby, domagające się ustano- 
wienia środków dla jak największego zyskiwania 
członków i do wciągnięcia do akcyi młodzieży 
wyższych zakładów naukowych, lub wniosek p. 
Pawlewskiego, aby działano w porozumieniu 
z Kołem pań, odesłano do Wydziału. 

Nastąpiły wybory. Prezesem wybrano Tadeu- 
sza Romanowicza, zastępcami dra A. Lisiewicza 
ip. Zygmuuta Taszowskiego, skarbnikiem p. M. 
Lityńskiego, zastępcami pp. A. Bojarskiego i M 
Dropiowskiego, sekretarzem p. T. Dwernickiego, 
zastępcami pp. W. Dąbrowskiego i J. Fabiań- 
skiego. 


Poznań, 22 maja. 
Skandaliczne zebranie wyborcze w Poznaniu. -- 


Hasło do buntu — Niebezpieczne skytki rozbi- 
cia solidarności. ~ 


(p.) „Coś się psuje w państwie duńskiem* 


można zawołać razem z szekspirowskim bohate- 


rem wobec zajść, jakie miały miejsce w tych dniach 
w dwóch stolicach pruskiej Wielkopolski, Pozna- 
niu i Bydgoszczy. Tu i tam rozbito zebranie wy- 
borcze, a towarzyszły temu okoliczności, które 
poważne budzą obawy na przyszłość. 

Nie można wprawdzie powiedzieć zaraz, że 
idziemy w rozsypkę, ale mnożą się objawy roz- 
luźnienia naszej dotychczasowej organizacyi na- 
rodowej, dawniejsza solidarność i karność w oboi 
zie polskiem mocno jest zakwestyonowaną. Póki 
reprezentacya nesza parlamentarna szła utartemi 
szlakami dawniejszej polityki godności narodowej, 
póki w tym kierunku wyłącznie oddziaływano 
u Das z góry na warstwy niższe, dopóty jedność 
w obozie naszym była wzorową; policyka Koła 
pariamentarnego znajdowała oddźwięk we wszyst- 
kich warstwach społeczeństwa; nieporozumień 
między reprezentacyą a narodem nie było Ża- 
dnych. Jeżeli zaś gdzieniegdzie pojawiły się jakie 
warcholskie zakusy. to rychło stłummiono je w sa- 
mem zarodku. 

Gdy jednak naraz nasza reprezentacya parla- 
meutarna opuściła wypróbowaną drogę polityki 
dotychczasowej i gdy uprawiać poczęła politykę 
wręcz przeciwną, aniżeli tę, którą społeczeństwu 
od lat dziesiątków zalecano i która się też w ser- 
cach i umysłach jego ugruntowała, naturalnym 
rzeczy biegiem wyniknąć musiała kolizya między 
reprezentacyą a społeczeństwem, którą wyzyskują 
żywioły najmniej do tego uprawnione. 

Ze szerokie koła społeczeństwa naszego nie po- 
chwalają postępowania reprezentantów swych par- 
lamentarnych, mianowicie w. świeżej sprawie woj- 
skowej, tego dowodem były najnowsze zajścia 
w Bydgoszczy, a także tutaj w Poznanin. 

Nasz komitet wyborczy nie solidaryzował się 
również z tą polityką bezwzględnej uległości wo- 
bec nieumiarkowanych wymagań rządu w dzie- 
dzinie wojskowej i aby dać wskazówkę przyszłe- 
mu posłowi z Poznania, zaproponował zebraniu 
wyborczemu. odbytemu tutaj przy ogromuym udzia- 
le wyborców, rezolucyę w umiarkowanej formie 
żądającą, aby reprezentanci nasi parlamentarni, 
uznając przykre położenie społeczeństwa w dzie- 
dzinie ekonomicznej, nie przyczyniali się do na- 
kłądania na nie nowych ciężarów. A ponieważ 
komitet był przekonany, że nasi posłowie, choć 
przeciwnego byli zdania, działali z pobudek czy- 
stych, w elięci służenia społeczeństwu według 
najlepszego zdania, przeto zaproponował także wy- 
razić im uznanie w tej samej rezolucyi. Można 
więc było na tę rezolucyę się zgodzić, gdyż wy- 
brany na tej podstawie poseł poznański musiałby 
się do życzenia w niej wyrażonego zastosować. 

Z przebiegu owego burzliwego zebrania wy- 
borczego imógł się dotychczasowy poseł poznań- 
ski p. Stefan Cegielski przekonać, że ogrom- 
na większość obywateli poznańskich potępia sta- 
nowisko Koła polskiego w sprawie projektu woj- 
skowego i nie należy nam wątpić, że w razie 
wyboru skorzysta z poczynionego tutaj doświad- 
czenia. To też większość zebranych wyboreów 
poznańskich zgodziła się na proponowaną przez 
komitet łagodną wskazówkę dla mającego się wy- 
brać kandydata poselskiego; ałe była na zebraniu 
mniejszość, która krzykiem i hałasem steroryzo- 
wała większość komitetową i doprowadziła do 
rozwiązania zebrania. Na czele tej mniejszości 
stanął ten sam mąż który pierwszy wywiesił u nas 
czarno-białą chorągiewkę lojalności pruskiej, któ- 
remu dla jego zachwalania polityki bezwzględnej 
lojalności „vor popułi* nadała niepiękne miano 
Schwargweissera i który także w sprawie proje- 
ktu wojskowego zajmował s'anowisko dla rządu 
przychylne. Ta jego polityka nie przeszkodziła 
mu jednak wystąpić wrogo przeciw Kołu pol- 
skiemu za jego ostatnie wotum a w szezególno- 
ści za uzasadnienie tego wotum i postanowił p 
dr. Szymański przy pomocy bałamutnych swych 
zwolenników przeforsować swoją kandydaturę 
w Poznaniu przeciw komitetowej kandydaturze 
p. Cegielskiego. 

Dla czego właśnie ostatnie wotum Koła pol- 
skiego jest dla tego pana kamieniem obrazy, dla 
czego on, jako zwolennik rządowego prujektu 
wojskowego, wysuwa teraz swoją kandydaturę 
przeciw posłowi, który również był za tym pro- 
jektem, to już pozostanie na zawsze zagadką psy- 
chologiczną, o której rozwiązanie nikt, bodaj czy 
sam p. dr. Szymański, się nie pokusi. Tyle jest 
tylko pewnem, że p. dr. Szymański skorzystał 
zręcznie z niezadowolenia, jakie obecnie panuje 
w szerokich kołach społeczeństwa i na tem nie- 
zadowoleniu opiera swoje marzenia poselskie, kló- 
re popiera za pomocą rozbijania zebrań, aby nie 
dopuścić do proklamowania kandydatury komite- 
towej. 

Rozumielibyśmy tę chęć wyforowania się na 
posla u p. dra Szymańskiego, gdyby był stano- 
wczym przeciwnikiem projektu wojskowego i gdy- 
by nie był tak gorącym wielbicielem czasów pru- 
skich, owego smutnego „programn przyszłości* i 
gdyby na każdem miejscu nie powiewał swoją 
czarno-białą chorągiewką lojalności, ale w takich 
warunkach kandydatura jego jest wręcz niemo- 


dlatego to niezadowolenie, jakie się w szerokich 
warstwach naszego społeczeństwa z taką praw- 
dziwie elementarną objawia siłą, winno być dla 
tych, którym mandaty nasze powierzamy, powa- 
żną wskazówką na przyszłość. 

Jeżeli fałszywa polityka, jaką Koło parlamen- 
tarne praktykowało w ostatnim czasie, stanow- 
czej nie ulegnie zmianie, to nie ulega wątpliwo- 
ści, że społeczeństwo, a mianowicie masy, które 
nie mają krytycznego sądu 
fakta, wypowiedzą posłuszeństwo dotychczasowym 
wodzom i rzucą się w objęcia każdej opozycyi, 
nie pytając wcale, kto na jej czele stać będzie, 
tak jak się to działo 
wem. 

Już dawno nie pamiętamy w Poznaniu tak 
burzliwego zebrania, już dawno nie słyszeliśmy 
na zebraniach publicznych takich głosów nieza- 


jąca nam dostatecznej rękojmi, człowiek, który 


namiętnością i nienawiścią dla innych. 


dno na razie osądzić. Wskutek rozwiązania czwart- 
kowego zebrania przez policyą, zwołał komitet 
drugie zebranie na jutro, ale na to zebranie wy- 
dał p. dr. Szymański podobne basło jak na ze- 
branie czwartkowe. W ostatnim numerze Oręqdo- 
wnika proklamowany jest bunt wyraźny i zaleco- 
ny jest system rozbijania wszystkich zebrań, na 
których kandydować będą dawniejsi członkowie 
Koła polskiego. Nie wahał się nawet p. dr. Szy- 
mański wypowiedzieć zdania, że lepiej, iż wca 
le poseł polski nie przejdzie, niż żeby miał 
przejść który z posłów dawniejszych. P. dr. Szy- 
mański zagrał na najezulszych strunach namię- 
tności politycznych i proklamując secesyę, może 
doprowadzić do tego, że wszelki ład i porządek 
w obozie polskim się rozbije, i że najlepiej na 
tem wyjdą Niemcy, którzy walczą pod wspól- 
nem hasłem: „przeciw Polakom i socyalistom !* 
Wobec secesyi Orędownikowej obawiamy się tu- 
taj na seryo, że w Poznaniu i w obu powiatach 
poznańskich, stanowiących jeden okręg wyborczy, 
nie zwyciężymy, jak zawsze dotąd, zaraz w pier- 
wszym pochodzie wyborczym i że nasz kandy- 
dat oficyalny dopiero w wyborach ściślejszych 
zwycięży. Niemcy zaś łudzą się, że może i w tych 
kandydat nasz zostanie pobitym , jeżeli socyaliści 
przerzucą się na stronę niemiecką. byłby to 
wstyd dla Poznania i okolicy gdyby się tak stać 
miało rzeczywiście; my jednak nie rozpaczamy 
jeszcze o naszem społeczeństwie, które mając do 
wyboru pomiędzy osobą p. Cegielskiego a 
p. dr. Szymańskim stanie po stronie pierw- 
szego, ponieważ on daje mu rękojmię, że z przy- 
jętej rezolucyi wyciągnie należytą konsekwencyę. 


Tarnopol, 23 maja. 
(Zlot „Sokołów*). 

Trzema kolumnami — jak wam wczoraj donio- 
słem — ustawili się Sokoli przed kościołem. Do 
świątyni weszli tylko reprezentanci każdego z 
gniazd obecnych. Przez 1'/, godziny mokła na 
sza wiara przed kościołem, dając dowód prawdzi- 
wie sokolskiej wytrwałości. Z kościoła ruszono z 
powrotem do gmachu „Sokoła“. Z balkonów rzu- 
cano kwiecie na kroczące zastępy. Hntuzyazm 
mieszkańców spowodował taki ścisk na ulicach, 
że zastępy Sokołów zaledwie mogły się przeci- 
skać naprzód i to dzięki doskonale zorganizowa- 
nej straży obywatelskiej. 

W sali „Sokoła*, przepełnionej głównie pania- 
mi, odbyła się uroczystość oddania sztandaru. Na 
scenie grono pań pod przewodem mecenasowej 


Trzeienieekiej wręczyło prezesowi tarnopolskiego 


„Sokoła“, p. Promińskiemu sztandar. Wręczająca 
wygłosiła przy tej sposobności prześliczny wiersz. 
Gorące przemowy prezesa, następnie druha Dzię- 
dzielewicza i chór „Sokoła*, wypełniły program, 
poczem odbyła się uroczystość wbijania gwoździ. 

Z prześlicznego przemówienia druha Dziędzie- 
lewicza, które ogromne zrobiło wrażenie, podaję 
jeden końcowy ustęp, a mianowicie ślubowanie 
wiary sokolskiej na sztandar nowego gniazda. 

„Irzebaby mi całej potęgi słowa, — mówił 
druh Dziędzielewicz — ażeby w tej uroczystej 
chwili, imieuiem całego Sokolstwa na taki sztan- 
dar godnie ślubować. Mam takie słowa, ale z po- 
za grobu, ale od mogiły człowieka, który całem 
swojem strasznie ciężkiem i strasznie bolesnem 
życiem dał dowód, że pod sztandarem takim pa- 
dać warto. Niechaj te słowa ukochanego naszego 
ú. p. Zegoty Krówczyńskiego, przesłane w jego 
piśmie na uroczystość wręczenia sztandaru Ma- 
cierzy naszego Sokolstwa, będą tą przysięgą: (Ta 
zapanowała w sali uroczysta cisza, jak w ko- 
ściele). 

„W imieniu wszystkich Sokołów ślubujemy, że 
zawsze godnie i wysoko tem sztandar nosić bę- 
dziemy, a gdyby komukolwiek przyszła grzeszna 
myśl go poniżyć lub skalać, niechaj mn przedtem 
uschnie prawica, mózg wypowie posłuszeństwo 
i krew na zawsze w żyłach skrzepnie. 

„Ciebie, nasza Królowo, za przykładem naszych 
ojców, którzy w chwilach doli i niedoli uciekali 
się pod l'woją obronę, błagamy, uproś dla naszej 
pracy łaskę u Wszechmocnego, aby wzlatujący 
Sokół coraz wyżej się wzbijając, powrócił wresz- 
cie do nas Orłem srebrno-białym *. 

Kulminacyjnym punktem zjazdu były ćwicze- 
nia na boisku. Deszcz do południa lał już jak 
z cebra i zdawało się, że ta główna chwila pro- 
gramu odpadnie. Ale „Sokolstwo* — zakon twar- 
dy i takim się okazało. O godzinie 3Y, z połu- 
dnia zapełniły się trybuny boiska szezelnie, jak 
gdyby przy najpiękniejszej pogodzie, Setki desz- 
czoehromów czyniły dach nad tą ruchomą ścia- 
ną, sprawiając niezwykły widok. Pnnktnalnie o ozna- 
czonej godzinie Durski wprowadził zastępy na 
boisko i dał znak do rozpoczęcia ćwiczeń. Wy- 
padły one nad podziw dobrze, zarówno wolne 
ówiezenia (berneńskie), jak z maczugami i laska- 
mi. Zamiast ćwiczeń na przyrządach, Krako- 
wiacy przedstawili piramidy, ĉo wy- 
wołało prawdziwy zapał. 

Wieczorem o 8 odbył się bankiet pożegnalny 
w sali „Sokoła“. Zebrało się przeszło 400 osób. 


ralną i niemoralnem jest, co p. dr. Szymański 
robi, aby zostać posłem. A jednak kilka fraze- 
sów niezadowolenia, które wygłosił na zebraniu 
wyborczem, oklaskiwano burzliwie na zebraniu; 
tłumy nie zważały wcale na to, kto je głosił, i 


i patrzą tylko na 


na zebraniu czwartko- 


dowolenia z polityki naszych reprezentantów par- 
lamentarnych, a ubolewać należy tylko, że z te- 
go niezadowolenia skorzystała osobistość, nie da- 


nieraz zmieniał przekonania w swoim organie, a 
nadto nieoświeconych czytelników swoich karmi 


Jaki będzie wynik wyborów w Poznaniu, tru- 


siady prawdziwą uczię dla ducha. 
Pierwszy przemówił prezes „Sokoła“ 
polskiego, rejent Promiński. 


Druh Trzecieski, mecenas tarnopolski, wnosząc 
toast na cześć związku sokolego streścił zadanie 
„Sokoła“ słowami: „Walką t pracą o prawdę.“ 
Druh Dziędzielewiez, odwzajemniając się toastem 
na cześć „Sokoła* tarnopolskiego, dowodził, iż 
najzbawienniej będzie tylko na własne siły li- 
czyć, druh Zgórski spełnił kielich na cześć „Ma- 
cierzy Sokołów“, druh Fiszer na cześć Polek, 
druh Tarnawski (z Przemyśla) na cześć miasta 
Tarnopola, — Kahane (z Tarnopola) na cześć 
Krakowa i tamtejszych „Sokołów“, — druh Ser- 
wychylił zdrowie karnych 
szeregów sokolskich w ręce najkarniejszego „So- 
druh Kułakowski 
(z Czerniowiec) nieobecnych „Sokołów“, — in- 
Żynier Kesler Kasy oszczędności, która się oka- 
zała wielce ofiarną dla sprawy miejscowego „So- 
na powodze-, 
nie pracy dla Ojczyzny i ludu, — wreszcie druh 


beński z Krakowa 


koła“ naczelmka  Durskiego, 


koła", — ponownie druh Zgórski 


Czarnik „Kochajmy się!“ 
W odstępach grała „Harmonia* 


łem przyjmowano 


ny „Sokół! 


dne sprawili cięgi.* 


— KE 


Walne zgromadzenie Towarzystwa nau- 


czycieli szkół wyższych. 


Kraków, 25 maja. 
(Pierwsze posiedzenie.) 


W sprawie karności młodzieży szkolnej zabrał 
głos prof. Tomasz Sołtysik. W wspanialym, 


tak pod względem formy, jak treści odczycie, 


ubolewał referent, że utyskiwania na ustrój szkół 


średnich stają się hasłem coraz bardziej rozlega- 
jącem się przeciw wychowaniu młodzieży. Zdawało- 
by się. że szkoły nie spełniają obowiązków nale- 
życie, a przecież nie potrzebują się wstydzić po- 
równania ze szkołami dawniejszemi. Każdy przy- 
zna, że młodzież teraz nie równie więcej ma do 
zawdzięczenia szkole, aniżeli jej poprzednicy 
z przed r. 1868, bo mimo trudniejszych warun- 
ków nauki uczniowie nasi mogą stanąć na równi 
z uczniami państw innych. Jak obowiązkiem na 
szyin jest, korzystać z uwag krytyka, tak śmiało 
powinniśmy odpierać zarzuty nieuzasadnione, 
przyczyniać się do sprostowania mylnych sądów, 
chronić szkołę naszą od eksperymentów i uje- 
mnego wpływu krytyki. I w dziennikach i na 
różnych zebraniach odzywają się głosy na brak 
karności u młodzieży, a głosy te przybierają ta- 
kie pozory słuszności, i. możnaby przypuścić, że 
w ostatnich czasach moralność młodzieży podu- 
padła, że swawola przybrała zatrważające roz- 
miary. Wobec takich głosów domagających się 
użycia radykalnych środków zaradezych, zachodzi 
obawa o przyszłe dokřo obywateli kraju. Otwar- 
cie wypowiedziane zdanie będzie spełnieniem 
obowiązku prawdziwie obywatelskiego. 

Referent przytacza szereg faktów z lat da- 
wniejszych, świadczących o tem, że młodzież da- 
wniejsza o wiele więcej dopuszezała się prze- 
stępstw, niż dzisiejsza,- a było mniej kar, mniej 
wykluczeń. Dzisiaj rygor jest baczniej przestrze- 
gany, treść nauki przez udoskonalenie metody 
nauczania i zmianę języka wykładowego wywiera 
wpływ na uszlachetnienie .serca, stąd u młodzie- 
ży dzisiejszej mniej zboczeń, złośliwości i uporu, 
niż u poprzedniej Zdarzają się i dziś wykrocze- 
nia przeciw przepisom karności (było ich w 17 
miesiącach 110), lecz te nie noszą na sobie ta- 
kiego piętna dzikości, jak u młodzieży dawniej- 
szej, bo i oko nasze stało się czujniejsze i by- 


strzejsze. Sporadyczne wypadki, zdradzające brak 


zasad religijnych, lub skrzywienie pojęć o stosun- 
kach społecznych, nie powinny służyć za podsta- 
wę do wydawania ogólnego sądu o naszych mło- 
dzieńcach. Szkoły średnie spełnią podtym wzglę- 
dem swe zadanie, jeżeli starać się będą o spara- 
liżowanie złych wpływów zewnętrznych. Mimo 
że szkoła czuwa bacznie nad moralnem wycho- 
waniem młodzieży, dość powszechnem jest mnie- 
manie, że cokolwiek złego dzieje się pomiędzy 
młodzieżą, to winna temu szkoła. Te zarzuty nie 
mają podstawy, bo szkoła nie jest zakładem po- 
prawczym  Wybryki były i będą, dopoki mło- 
dzież będzie młodzieżą, a ciężkiej krzywdy 
dopuszczają się ci, którzy całe odium 
złego składają na młodzież ubogą. 
mieszczącą się po ciasnych, lichych „Sta n- 
cyach.* 

Wybryki młodzieży majętniejszej nie równie są 
gorsze. Potrzeba więe zbadać źródło, z którego 
te niedostatki pochodzą i dać dyrektywę do po- 
prawy stosunków. Czynnikami wpływającemi na 
karność młodzieży są rodzice lub opiekunowie, i 
władze szkolne. Referent mówi następnie o współ- 
działaniu domu ze szkołą. Konferencye z matka- 
mi, które zawsze i wszędzie umieją dostrzedz 
zalety swych synów dla innych ukryte, mijają 
się z celem. Uiregulowanie tej sprawy powinno 
nastąpić w sposób umożliwiający szczere i otwar- 
te zetknięcie się domu ze szkołą, 

Przyczyną złego jest też niestosowny wybór 
„Stancyj* dla uczniów i pod tym względem wy- 
łoniły się projekta ustanowienia osobnych komi- 
syj. któreby udzielały koncesyj na „stancye*. Zda- 
niem Koła ustanowienie takich komisyj nie jest 
pożądane z różnych powodów ; mogą osoby doj- 
rzałe, moralne, zająć się poleceniem stancyj ro- 
dzieom, ale ta działalność musi być całkiem pry- 
watną. Co do pensyonatów i internatów szko- 
ła żadnej ingerencyi, ani kontroli dotąd wywie- 
rać nie mogła. 

Drugim czynnikiem, wpływającym na karność 
młodzieży, są władze szkolne. Od nich za 
leży urządzenie odpowiednich budynków, któreby 
już swoją zewnętrzną formą działały korzystnie 
na umysł ucznia, i wyposażenie zakładu w odpo- 
wiednie siły nauczycielskie. Karność szkolna i 
powodzenie nauki i wychowania zależy w wyso- 
kim stopniu od tego, czy władza stworzyła stały 
grunt pod nogami nauczyciela, 


Muzyka wojskowa i chór „Sokoła“ lwowskiego 
popisywały się na przemian. Pełne myśli i pię- 
knie wypowiadane toasty płynęły z ust najle- 
pszych mowców w sokolstwie, czyniąc z tej bie- 


tarno- 


pieśni naro- 
dowe i śpiewał chór lwowski. Z wielkim zapa- 
nadchodzące i odczytywane 
telegramy. Było ich kilkanaście, między innemi 
z Bydgoszczy i Iekan. Z Rzeszowa jakiś poetycz- 
zatelegrafował wierszem życzenie: 
„obyście stworzyli erę potęgi, a wrogom porzą- 


„Walne zgromadzenie 


domowym; 
i internatów ; 


dnictwem prywatnych zabiegów.* 


wia fakta w formie niezgodnej z rzeczywistością, 
jak, to miało miejsce w Stryju. Ubolewa, że 
w programie narad zgromadzenia nie ma punktu 


sko jest gorsze w porównaniu z nauczycielami 
szkół przemysłowych i inspektorami okręgowymi. 
Stawia więc w imieniu kolegów ze Stryja wnio- 
sek: „Walne zgromadzenie wyraża przekonanie, 
że pierwszym warunkiem polepszenia karności 
młodzieży jest polepszenie bytu nauczycieli.“ 

Ks. dr. Pechnik sądzi, że polepszenie to 
zależy od władz szkolnych, nie od zgromadzenia, 
żąda by dyrekcya miała spis wszystkich stancyj 
i pensyonatów, by w m'arę ich jakości mogła 
rodzicom polecać dobre a zabronić złe; życzy so- 
bie dalej zakładania nowych internatów i jest za 
skreśleniem wyrazów punkiu 3 „za pośrednictwem 
prywatnych zabiegów *. 

Prof. Le ch (Stanisławów) twierdzi, że karanie i 
zapobieganie złemu jest lepsze, nie karność,lecz prze 
stępstwa młodzieży są teraz innej natury i zapo- 
biegać im trzeba w szczególności przez dozór 
pensyonatów i internatów, jakoteż potrzeba się 
starać u władz o subwencyonowanie bnrs, szcze- 
gólnie na prowincyi. 

Dr. Karbowiak przychyla się do wywodów 
ks. Pechnika i poprzedniego mowcy. 

Prof. Rychlik (Jarosław) wnosi, by w pank- 
cie 8 po słowach: „za pośrednictwem prywatnych 
zabiegów“, dodać: „przez wprowadzenie po mia- 
stach prowincyonalnych deputacyj gimnazyalnych*. 

Prof. Kunz (Kraków) wyraża uznanie dla wy- 
wodów referenta, lecz nie zgadza się z jego wnio 
skami. Szkoła ma zadanie wychowywać w obrębie 
szkoły, a po za szkołą o tyle, o ile do wiedzy 
władz szkolnycb dochodzą wykroczenia po za 
szkoły; żeby jednak szkoła stawała się organem 
policyjnym, to nie zgadza się z jej godno- 
ścią. Jest za odrzuceniem wszystkich trzech punk- 
tów. 

Dr. Jordan sądzi, że i młodzieży jest mniej ży 
wości temperamentu, natomiast jest ona więcej 
zmęczona, więcej zblazowana, zdemoralizowana. 
Proponuje przyjęcie punktu 1, opuszczenia 2, o- 
puszczenia w p. 5 wyrazów: „za pośrednictwem 
prywatnych zabiegów*, nadło 4 zniesienie ogra- 
niezenia nauczycieli co do trzymania uczniów na 
stancyi. 

Dr. Mańkowski w dłuższen przemówieniu 
broni wniosków referenta, po czem dla spóźnionej 
pory posiedzenie zamknięto 


(Drugie posiedzenie.) 

Na draugiem posiedzeniu, odbytem w niedzielę 
po południu, referent Sołtysik broni wnio- 
sków i daje odpowiedzi na wywody mowców w 
poprzedniem posiedzeniu. 

Przy głosowaniu nad temi wnioskami przyjęto 
punkt l, odrzucono punkt 2 (ścisłe nadzorowa- 
nie pensyonatów i internatów); z punktu 3 opu- 
szczono na wniosek ks. Pechnika wyrazy: „za 
pośrednictwem prywatnych zabiegów“; nie przy- 
jęto dodatku prof. Rychlika „przez powołanie 
deputacyj szkolnych*, przyjęto natomiast wniosek 
dodatkowy dra Jordana: „pożądanem jest znie 
sienie ograniczenia nauczycieli eo do trzymania 
uczniów na stancyi* i prof. Romańskiego: 
„jednym z czynników wpływających na karność 
miodzieży jest podniesienie mocalnego | materyal- 
nego stanowiska nauczycieli*. (Dok. nast.) 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej s dnia 20 maja. 
(Dokończenie.) 

Mógłby ktoś jednak zarzucić komisyi, że na 
owe wystąpienia w dziennikach nie odezwała się. 
Otóż komisya nie była powołaną do walki z wia- 
trakami po pismach, Wiem jednak, że redakcya 
Czasu otrzymała artykuł streszczający przedmio- 
towo przebieg owego posiedzenia. Artykuł ten 
był już w druku, ale p. Chyliński go wyjął i po- 
słał do Koźmiana z zapytaniem, czy go umieścić, 
czy nie. Naturalnie p. Koźmian powiedział, że 
nie, więc ograniczono się na maleńkiej wzmiance 
o posiedzeniu, ale za to na drugi dzień p. Koż- 
mian napisał artykuł, w którym dobrze dojechał 
komisyi i to umieszczono! (Wesołość). Jakże tu 
walczyć, jak wyświecać opinię? 

Wracając do owego posiedzenia, wspomina da- 
lej dr. Jakubowski, że Estreicher przystąpił w 
w zupełności do projektu Koźmiana, więc już 
tylko ten ostatni projekt mógł być przemiotem 
rozprawy. „Nie dawano lekeyi p. Koźmianowi, 
bo za dorosły jest i za mądry na to, ale oceniono 
jego projekt, a on sam uznał, że tenże nie może 
być przedmiotem szczegółowej dyskusyi. Na szcze- 
gółowe pytania r. dra Paszkowskiego Koż- 
mian dawał odpowiedzi wprost sprzeczne z opinią 
Estreichera, a zarazem sam oświadczył wyraźnie, 
że potępia sposób takiej walki, jaka się dotąd w 
dziennikach prowadzi. Na drugiem posiedzeniu 
przyjęliśmy niektóre uwagi p. Koźmiana, te, któ- 
re były do przyjęcia, a od innych odstąpił w 
końcu nawet gorący ich zwolennik p. Paszkowski. 
Nie były to więc — jak twierdzi Ceas — żarty, 
komedye, lekcye, lekceważenie znawców. My nie 
mieliśmy być protokolantami zdań znawców! Na- 
szym obowiązkiem było pamiętać równocześnie 
o gminie, o sztuce i o entrepryzie! (Oklaski). 

Później już pojawił się artykuł w Czasie, pod- 
pisauy przez Koźmiana, który podobną organiza- 
cyę, jak proponuje komisya, nazywa „anare hią* 
i ubolewa, że „wszędzie ów pierwiastek 
anarchiezny u nas musi się weisnąć 
pomimo tak ciężkich doświadczeń w 
historyi*. (Ogólna wesołość) No moi Pano- 
wie, za naszą pracę znowu staliśmy się anarchi- 
stami! (Ogólna wesołość). 


Referent kończy swój długi wywód wnioskiem: 
wyraża przekonanie, iż 
karność młodzieży szkolnej nie uległa pogorsze- 
niu. Pożądanemby jednak było: 1) dokładniejsze 
określenie stosunku między szkołą a nadzorem 
2) ścisłe nadzorowanie pensyonatów 

3) zuopiekowanie się stosownem 
umieszczen em młodzieży zamiejscowej za pośre- 


W dyskusyi nad temi wnioskami przemawia 
najprzód p, Romański (Stryj), popierając zda- 
nie referenta, że karność młodzieży nie jest te- 
raz gorszą. a jeżeli zdarzają się karygodne po- 
szczególne wypadki, to winien temu duch czasu, 
stosunki, a może i publicystyka, która przedsta- 


o polepszeniu bytu nauczycieli, których stanowi- 


Za dobrą sprawą takiemi zarzutami się nie 
walczy. 

Do słowa „anarchia*, „anarchiści* dzięki Cza- 
sowi mieliśmy czas się już przyzwy- 
czaić. Jeżeliktoś nie słucha woli jed- 
nego, który chce rozkazywać, już 
jest anarchistą! My słuchać go nie 
będziemy! (Zywe oklaski). 

Ponieważ komisya nie dała się zastraszyć, poja- 
wił się po jakimś czasie jeszcze jeden artykuł, 
ale już bez podpisu, a zatem od redakcyi, arty- 
kuł rzeczywiście tak gładki, jak jeszcze w tej 
sprawie nie wyczytałem. ( Wesołość). Pomyślałem 
sobie: Czas wraca do swego, ( Wesołość), ale ja 
lubię, żeby był obok gładkości: i sens, a mnie 
się ten sens właśnie nie podobał. ( Wesołość). 

Idzie więc autor tym samym tokiem myśli, co 
i Infaustus w swojej broszurze, ale gładko: ubo- 
lewa naprzód. że to spóźnione, noi p. Kohn 
ubolewał, ale boleść swoję zawsze wyrażać moż- 
na (Wesołość), Twierdzi dalej, że kontrakt tak 
krępuje przędsiębiorcę, iż on będzie się starał 
dawać sztuki atrakcyjne, w ten sposób — 
wykrzykuje dalej — nie wyjdziemy z tej 
anarchii repertoarowej — przyznaje 
więc, że dziś jest anarchia, pomimo, że i dziś 
mamy taką komisyę i pomimo, że sam p. Est- 
reicher w niej zasiada (Ogólna wesołość). Tak to 
łatwiej pisać, aniżeli konsekwencye wyprowadzić. 
A potem, jak tu mówić o kierunku artystycznym, 
a nie przyznać się do anarchii repertoarowej ? 
Autor znalazł i na to sposób. Powiada mianowi- 
cie, że jeżeli się znajdzie przedsiębiorca zdolny, 
z poczuciem godności i znajomością sztuki, to 
komisya stanie z nim w konflikcie. Z tego chyba 
wynika, że komisya składa się z idyo- 
tów, a jak zezwoli na złe sztuki, to przedsię- 
biorca będzie w zgodzie z komisyą. Ponieważ 
nam jednak trudno przypuścić, żeby członkowie 
owej komisyi byli samymi idyotami, to p. Chy- 
liński się nie obrazi, jeżeli powiem, że ów 
autor napisał poprostu niedorzecz- 
ność. Ale dotychczas byłoby to wszystko jesz- 
cze bardzo grzecznie, chociaż niedo- 
rzecznie. (Wesołość) Dalszy za to ustęp arty- 
kułu powiada, że projekt kontraktu nosi piętno 
animozyi, bo zawarowano w niin, iż ci „miłośni- 
cy“ teatru mają tylko osobiście owej 
loży używać, insynuowano więc nam zarzut, 
że dotychczasowej komisyi chcemy ubliżyć. Myś- 
my tego dotąd nigdzie nie uczynił. W żadnym 
projekcie dodatku tego nie było. Któżby więc 
miał nas skłonić do tej animozyi? Ależ nikt 
inny, tylko p. Koźmian, bo właśnie na 
jego wniosek myśmy to uchwalili, bo 
i on wiedział, że do owej loży chodzą 
wszyscy, tylko nie znawcy! Więe nie 
animozya nami powodowała, ani chęć obrazy, ale 
po części chęć zapobieżenia naduży- 
ciom w przyszłości, a po części, przyznaję 
się szczerze, że sam postanowiłem wystąpić już 
raz przeciw tej hiperprodukcyi znaw- 
ców (Ogólna wesołość), bo dotąd, kto tylko był 
kilka razy w tej loży, uważał się już za znawcę 
(Ogólna wesołość). 

W dalszym ciągu polemizuje mowca z twier- 
dzeniem autora, że lożę tę należałoby zastrzedz 
także krytykom i dramatycznym autorom. Oto 
treść działalności Czasu. Jeżeli nam p. Chyliń- 
ski inówił, że dzienniki tworzą opinię, że opinia 
w Polsce zaatakowana, — jabyrm zredukował to 
do dwóch, lub najwyżej trzech osób. Ten, co napi- 
sał do Czasu, napisał do dziennika poznańskiego 
i lwowskiego i zrobił opinię na eałą Polskę. My 
nie jesteśmy tak naiwni, za tak opinią nie pój- 
dziemy, zachowamy własne zdanie, własną opinię 
(Oklaski). Przyznacie więc Panowie, że zachwy- 
cać się tą formą i tym sposobem walki żadną 
miarą nie można. Jeżeli zaś cała komisya za 
pracę swoją pod taki pręgierz została postawioną, 
muszę publicznie wyznać, że walka ze strony 
Czasu nie była z dobrą wiarą prowadzona, 

Przechodząc do szczegółów mowy Chyliń- 
skiego, mianowicie do zarzutu o lekceważeniu 
opinii |znawców, przypomina mu sprawozdawca, 
że kiedy w sprawie budowy teatru znawcy oświad- 
czyli się za Stryjeńskim, p. Chyliński przeciw 
niemu, a za Zawiejskim głosował. Potem drugi 
raz pytaliśmy się znawców, czy wziąć teatr w 
administracyę własną, czy nie; p. Kstreicher i 
Koźmian za własną się oświadczyli, a p. Chyliń- 
ski i ja głosowaliśmy inaczej, lo je:t przeciw ich 
opinii, zachęcał mnie nawet p. Chyliński, żebym 
z całą siłą przeciw temu walczył. Otóż, jeżeli 
już dwa razy głosowaliśmy przeciw owej opinii 
znawców, to głosujmy jeszcze raz trzeci, a bę- 
dzie omne trinum perfectum! ( Wesołość ogólna). 

Wyraża mowca dalej zdziwienie, że p. Koż- 
mian przemawiał imieniem sztuki i tak był za- 
kochany w sztuee, podezas gdy pod jego dy- 
rekcyą swego czasu teatr coraz bardziej upadał 
i doszło do tego, że jego „kochany Karol“ 
(Wesołość) musiał postawić wniosek w Wydziale, 
aby mu odmówić subwencyi. Pokazuje się zatem, 
że chyba tak bardzo w sztuce zakochany nie 
jest. — Dalej nadmienia sprawozdawca, że p. 
Estreicher stawiając raz wniosek, aby nie wypła- 
cić subwencyi, sam wyraźnie oświadczył, że dziś 
upadkowi sceuy komisya zaradzić nie może, bo 
jest bez żadnej władzy, nie ma wpływu ani na 
repertoar, ani na artystów. Gdyby więc wszystko 
inne przemawiało przeciw projektowi, to sama 
ta okoliczność, że znawca, który sam zasiada w 
komisyj, nie może sobie dać rady z teatrem w 
Krakowie , przekonywa o potrzebie uposażenia 
komisyi w inne, rozleglejsze prawa. To będzie 
i dla dobra sztuki i gminy i entrepryzy (Oklaski). 
Zgadza się mowca zupełnie 2 ustępem mowy 
Chylińskiego, w którym tenże oświadczył, że 
dzisiejsza komisya nie wykonywa należycie obo- 
wiązków swoich i że nie wpływa na kierunek 
artystyczny. Konieczność musiała spowodcwać do 
tego p. Chylińskiego: Wszak w komisyi zasiadają 
tak bliscy mu pp. Szlachtowski, Estreicher, Jor- 
dan, a przecież nie wahał się tak surowo 
działalność komisyi ocenić! Komisya dziś nie ma 
tych praw, które my projektujemy. Wolno jej 
tylko robić uwagi dyrektorowi, który postępuje, 
jak mu się podoba, a ponieważ Komisya mówiła 
ciągle bez skutku, więc i przestała w końcu mó- 
wić. Najlepszy w tem dowód, że potrzeba komi- 
syi dać prawa i władzę faktyczną. Powiada P- 
Ohyliński, że jeżeli się znajdzie przedsiębiorca Z 
poczuciem godności i powiedzie mu się, to zasłu- 
ga przypisywana będzie nie jemu, ale komisji. 
Otóż referent powołuje się na czasy Meciszew- 
skiego, kiedy to teatr stał wysoko, a obowiązy- 


+. r 


irió A... , ..4iu 


AJ os A a  " y w 


Kraków, 25 Maja 1893. 


NOWA REFORMA. Nr. 117. 3 


wała właśnie owa drakońska instrukcya rządzącego |roński wystąpił z poprawkami stylistycznemi, 
senatu. a pragnąc w kontrakcie wziąć prawa dzierżawcy 

Gdyby jednak i tak być miało, że palma |w obronę, wniósł, aby dodać na końcu tego paragrafu 
zasługi nie dostanie się dzierżawcy tylko komi-|słowa: „Gmina zobowiązuje się natomiast oddać 
syi, to wszak myśmy budowali teatr dla wszyst- | dzierżawcy przedmiot dzierżawy w dniu 1 sierp- 
kich, jedyny ten cei mieliśmy Ra oku. Kończąc | nia.“ 
odpowiedź swą na wywody r. Chylińskiego, dzi-| R. dr. Bandrowski wniósł i uzasadniał do 
wi się referent, dla czego tenże wprowadził do|$. 1 dodatek tej treści: „Suma ta (1200 złr.) ma 
Rady walkę z dziennikami. Chciał zapewne dzien- | służyć na koszta utrzymania budynku, gdyby je- 
nikowi swemu nadać piętno dobrej wiary, ale|dnak w pierwszych sześciu latach nie została 
Rada miejska nie da się zaprząc w rydwan Cza-| wyczerpana, pozostawia ją Rada miejska na rzecz 
su jako niewolnik, my tak zadecydujemy, jak te- | funduszu emerytalnego artystów.“ 
go dobro publiczne wymaga (Huczne oklaski). | R. dr. Kohn wystąpił przeciw tej poprawce. 
Á jako zwolennik Czasu daje jeszcze mowca| R. Pawlikowski zwrócił, się do referenta 
radę p. Ohylińskiemu, żeby z taką bajką, jak|z zapytaniem, dlaczego w $. I podano tylko su- 
wspomniana, nie wprowadzał Czasu na posiedze- |mę 1200 złr., skoro zliczywszy wszystkie nale- 
nia bo to korzyści Czasowi nie przyniesie. |żytości w innych paragrafach od dzierżawcy 
( Oklaski). żądane, otrzyma się kwotę znacznie wyższą. 

Z kolei zwrócił się mowca do wywodów r.|Mowca nie widzi więc powodu. aby „ciernie 
Pawlikowskiego i oświadczył, że widząc |tego pięknego bukietu róż*, jakim ma być pro- 
jak tenże cytował ustępy artykułu Estreichera |jekt kontraktu, ukrywać w rozmaitych miejscach. 
zbudowany był, gdy sobie pomyślał, że p. Pa-| Referent dr. Jakubowski odrzekł że w 
wlikowski pierwszy raz chyba szuka prawdy w|bukiecie u każdej róży są kolce. To jednak nie 
Czasie, a nieszczęśliwym trafem i tym razem jej |bukiet, ale kontrakt. Komisya wychodziła z za- 
tam nie znalazł ( Wesołość). patrywania, że gmina czynszu właściwie nie 

R. Pawlikowski. Opierałem się nie na|chee. Ustanowienie czynszu atoli jest zasadni- 
Czusie, ale na uwagach p. Estreichera. czym punktem kontraktu dzierżawcy. Przyjęto 

Referent polemizuje dalej z poprawkami p.| więc sumę, która, zdaniem techników, prawdopo- 
Pawlikowskiego, starając się dopatrzyć  w|dobnie wystarczy na utrzymanie murów zewnętrz- 
nich sprzeczności i niemożebności wykonania. nych. Nie policzono sum wszystkich odrazu, bo 

Pozostają mi jeszcze do ocenienia — mówił |przez to dzierżawcy by się nie pomogło, a kon- 
dalej sprawozdawca — uwagi p. r. Rosen- jtrakt zostałby zaciemniony. (irały także w tem 
blatta. Rozpoczął on wywody swoje uznaniem |rolę względy podatkowe. 
dla mnie, w którem jednak była taka pigułeczka,| R. Pawlikowski wniósł, aby kwotę czyn- 
że jeśli można mu ją zwrócić, to ja chętnie|szu odłożyć jako ostatnią uchwałę kontraktu. 
zwracam (Wesołość). Trudne — mówił on —| Poprawka ta nie została popartą. A 
jest zadanie sprawozdawcy, ale i w przyszłości] Po wyjaśnieniach reterenta co do kosztów 
będzie on odpowiedzialny. Broń mnie Boże od te- | utrzymania budynku, r. dr. Bandrowski cofnął 
go! Przedkładam na to pracę komisyi, abyście|swój wniosek o funduszu emerytalnym.. 

Panowie oceniwszy ją zwolnili mnie od dalszych| Przyjęto w końcu $ 1 z stylistycznemi popraw- 
obowiązków. kami dra Borońskiego, a przewodniczący zamkną? 

Inaczej bowiem, skoro później jaki artysta źle|na tem obrady, naznaczając następne na czwartek 

będzie grał, albo artystka ucieknie, to p. Rosen-|25 b. m. 
blatt powie, że ja temu jestem winien ( Wesołość). 
Polemizując z dalszemi szezegółami wywodów dra 
Kosenblatta, przyznał mowca, że w projekcie jest 
kilka usterek, które w rozprawie szczegółowej 
będzie można usunąć. 
- Z kolei zwraca się referent do wszystkich, 
którzy twierdzą, że nie znajdzie się dyrektor tea- 
tru, któryby warunki projektowane zechciał przy- 
jąc. Oświadcza więc dr. Jakubowski. że gotowość 
podpisania kontraktu wyraził mu juź p. Glikson, 
Rapacki, a świeżo nadesłał podobnej treści list 
p. 'Prapszo, reżyser lwowskiego teatru, który 
chętnie poddać się chce wszelkim warunkom 
projektu i doradza oddać enurepryzę spólce z 7 
lub 10 osób złożonej. 

Przemówienie swe trwające przeszło 1?}/ go- 
dziny — zakończył referent wskazaniem na 
tear lwowski, który upadł nisko, do którego pu- 
blicząość zniechęcha się zupełnie, a Wydział 
krajowy od wielu lat dać sobie z nim rady nie 
może. Nie pozwólmy, by i u nas miał teatr tak 
upaść. Prosi więc inowca o przyjęcie projektu 
do szczegółowej rozprawy. (Oklaski). 

"R. Chylińnski zabierając glos do sprostowań 
faktycznych, przyznaje, że redakcya Czasu otrzy - 
mała istotnie artykuł o przebiegu posiedzenia 
komisyi, on jednak nie dał go do druku, ponie- 
waż zdaniem jego były w artykule tylko złośliwe 
i teudeneyjne wycieczki przeciw znawcom w ko- 
misyi: Autora artykułu, jakkolwiek go zna, mowca, 
"wymieniać nie chce. Twierdzi dalej p. Chyliński, 
że za dyrekcyi p. Koźmiana nigdy Wydział kra- 
jowy nie odmawiał subwencyi. Następnie zazna- 
cza, że wszyscy znawcy, W każdym razie Koż- 
miau i Kstreicher oświadczyli się za wydzierża- 
wieniem teatru, a nie za administracyą własną. 
Mowca ubolewa w końcu nadtem, że referent 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 24 maja. 

Wezoraj popołudniu odbyła się narada mini- 
strów dla zastanowienia się nad ostatniemi zaj- 
Ściami w Sejmie czeskim. Według jednego z 
dzienników, przez rząd informowanych, zastanu- 
wiano się nad pytaniem, czy wybryków młodo- 
czeskich posłów na ostatniem posiedzeniu nie 
dałoby się oddać pod rozpatrzenie i orzeczenie 
sądowe. Wiadomość ta jest malo wiarygodna, ale 
zasługuje na zanotowanie. 

Dzisiaj zbierają się w Wiedniu komisye nie- 
ustające. Z nich komisya przemysłowa zamic- 
rza — jak słychać — pizedewszystkiem przy- 
gotować imateryał do dalszej pracy przez wyba- 
danie opinir stron najwięcej interesowanych i 
rzeczoznawców. 

W Czechach zapowiedziano na najbliższe dni 
mnóstwo zgromadzeń w rozmaitych stronach 
kraju dla omówienia obecnej sytuacyi w kraju, 
wywołanej przebiegiem ostatniej sesyi sejmowej. 
Zgromadzenia te zwołuje stronnictwo młodocze- 
skie, t. j. stowarzyszenia polityczne o dążeniach 
młodoczeskich. 


Antoni Schmerling 

Wczoraj o godzinie 2 popołudniu zmarł w Wie- 
dniu Antoni Schmerling, którego imię i działal- 
ność prawie od pół wieku związane Są ściśle 
z dziejami Austryi. | Wpływ jego na ustrój kon- 
stytucyjny przed zgórą 30 laty był taki silny, że 
nt jeszcze dotąd Austrya nie może otrząść się z wię- 
ciągle miektórych przeciwników kontraktu podej-|zów, jakiemi Schmerling ją omotał, spaczywszy 
rzywa o złą wolę, podczas kiedy GE (Chyjiński) myśl pierwotną dyplomu październikowego i wy- 
i Czas nie przesianą twierdzić, 2€ projekt jest z myśliwszy taką konstytucyę, która zostawiła niena- 
najlepszą wiarą napisany i pojęty: i ruszone dawne przywileje stanowe szlachty a 

Na te sprostowania odpowiedział raz Jeszcze | obok nich chciała dogodzić wymaganiom nowo- 
referent dr. Jakubowski. Artykuł ÓW, choćby żytnym postępowego obywatelstwa. „Biurokrata, 
nawet złośliwe jakiekolwiek wycieczki zawierał, | centralista i wyznawca pangermańskich idei 
mógł być wiernem sprawozdaniem Z przebiegu stworzył konstytucyę, która miała nadal utrwalić 
posiedzenia. Na dowód, że Koźmian i Kstreicher | przestarzałe urządzenia i zwietrzałe poglądy pod 
oświadczyli się za wzięciem teatru w własną ad- | nowożytnym pokostem , który dotąd trzyma się 
ministracyę przez gminę, odczytuje referent do- |jeszeze i krępuje swobodę rozwoju. | 
słownie opinie obydwu znawców, Co do atakowa-| Antoni Schmerling urodził się dnia 28 sierp- 
nia osób, stwierdza mowca, że sam nie dał do te-|nla r. 1805 w Wiedniu, tu odbywał studya pra- 
go powodu, został jednak wystąpieniem r. m.|wnicze; w roku 1829 wstąpił do służby w są- 
Chylińskiego do tego zmuszony. dzie, w roku 1846 był już radcą sądu apelacyj- 

Po zamknięciu rozprawy ogólnej przewodni- | nego. W roku 1848 wystąpił na widownię szer- 
czący poddaje pod głosowanie najpierw wniosek szą publiczną, był wysłany do Frankfurtu jako 
radey dra Kohna, żądający, by Rada miejska| mąż Zaufania rządu austryackiego, aby wziąć 
zrzekła się na rzecz Wydziału krajowego prawa | udział w wjchwaleniu projektu konstytucji dla 
dozoru nad prowadzeniem przedsiębiorstwa tea- | Niemiec. krótce został zamianowany ministrem 
tra, zachowując sobie dozór nad budynkiem, — |spraw wewnętrznych i zarządzał równocześnie 
następnie wniosek r Pawlikowskiego, do-|s rawami Zagranicznemi Rzeszy niemieckiej. Po- 
inagający się, by projekt kontraktu odesłać do | wróciwszy do Wiednia, w r. 1849 został mini- 
komisyi, w celu opuszczenia w nim postanowień | strem sprawiedliwości w gabinecie ks. Schwar- 
krępujących swobodę artystycznego kierownictwa. |zenberga. P óżniej ustępuje z szerokiej areny, a 

Uba te wnioski upadły. -| wraca na nią dnia 13 grudnia r. 1860 jako mi- 

R. Slęk wniósł następnie przyjęcie całego | nister stanu; obejmuje ster rządu i układa kon- 
projektu komisyi en bloc. Poparł go w tem żą-|stytucyę t. Z- grudniówkę, w której wypaczył za- 
daniu r. dr. Styczeń, twierdząc, że kto miał|sadniezą myśl dyplomu październikowego. 
co do nadmienienia, mógł to do tej pory uczy-| Tę konstytucyę wysilał się utrzymać różnemi 
Deae fikcyami aż do 27 lipca r. 1865, kiedy ustąpił 

Przeciw temu wnioskowi wystąpili Antoni W o- | nie doczekawszy SIę, Węgrów w Radzie państwa 
dzieki, dr. Bandrowski, dr. Rosenbiatt,|mimo cierpliwości i żmudnych usiłowań przez 
dr. Domański „lp. Pawlikowski Mieczy-|pięć lat — i wrócił na dawniejsze stanowisko pre- 
sław, który OŚwindezył, że $. 22 regulaminu |zydenta najwyższego trybunału. W r. 1867 został 
sprzeciwia SIĘ takiemu traktowaniu sprawy. dożywotnim członkiem izby panów i tu był prze- 

Wobec tego r. Slęk cofnął swój wniosek, a|wodnikiem niemieckiego stronnictwa likeralno- 
Rada po kilkuminutowej przerwie w komplecie | centralistyeznego do końca życia. 

31 członków przystąpiła do szezegółowej roz- 
prawy. „e 

Przy „Wstępie*, zawierającym ogólne posta- 
nowienia o kontrakcie „dzierżawy, wniósł r. dr. 
Horowitz, aby opuścić ustęp, określający cząs 
trwania kontraktu, a dołączyć na końcu „wstę- 
pu“ ustęp z §. 41 o komisji teatralnej. 

R. dr. Rosenblatt sprzeciwił się użyciu 
słów fundus instructus“, gdyż polęcie to odno- 
si się tylko do gospodarstwa wiejskiego, i wniósł, 
Jy w to miejsce dodać: „Z wszystkiemi przyna- 
leźnościami*. 

o wywodach pp. Kwiatkowskiego, dra Prop- 
era, wnioskodawców i referenta, Rada uchwali- 
a wstęp z poprawką dra Rosenblatta, wnioski 
zań dra Horowitza nie uzyskały większości. 
„Przy $. 1, który nakłada na dzierżaweę obo- 
wiązek uiszczania rocznego czynszu 1200 _ złr. 

w dwóch ratach półrocznych z góry, r. dr. B o- 


Wolność obywatelska a karne d wojskowa. 

Pisaliśmy przed kilku dniami © ruchu studen- 
ckim, powstałym równocześnie na Węgrzech j 
w Tyrolu z powodu rozporządzenia ministerstwa 
wojny, zakazującego oficerom rezerwowym bra- 
nia udziału w stowarzyszeniach politycznych. 

Sprawa cała została obecnie załatwioną ku za- 
dowoleniu interesowanych. Oto Pester Lloyd o- 
głasza urzędowy w tym względzie komunikat, 
który uważać można jako autentyczną interpre- 
tacyę owego rozporządzenia. Czytamy tam mię- 
dzy innemi: Zakazu z powodu przystępowania 
do Stowarzyszeń studenckich nigdy nie wy- 
dawano. Ministerstwo wojny za pośrednictwem 
komend wojskowych ostrzegło tylko oficerów 
rezerwowych, aby nie wstępowali do takich sto- 
warzyszeii, które służą niepatryotycznym, z sta- 


| 


je się rzeczą pewuą, gdyż podaje ją Germania, 


ło, jak np. ua Górnym Śląsku. Znaczącem jednak 


swym programem wyborczym; najwidoczniej w 
stronuietwie 


ver'scher Curier o rozmowie cesarza Wil- 


gabinetu, a tem mniej przystało to p. Dupuy, 


czas gdy silną i energiczną opozycyę niepotrze- 


To też słowa p. Dupuy wywołaly wielkie nieza- 


się, przypisując taką trwałość swemu gabinetowi ; 
zwłaszcza przyjaciele i zwolennicy Constansa 


nowiskiem i sposohem myślenia austro- węgier.qo deeentralizacyi w administracyj, to luźno z 


skich oficerów pogodzić się nie dającym celom, 
lub które z powodu wykraczającego zachowania 
się swych członków budzą niezadowolenie po- 
wszechne. Niejeden komendant wojskowy w naj- 
lepszej acz błędnej wierze zrozumiał to ostrzeże- 
nie jako ogólny zakaz. Takiego jeduak zamiaru 
minister wojuy nie miał, wiedząc zwłaszcza, że 
przeważna większość towarzystw studenckich ta- 
kim eelom nie służy, że przeto nie ima powodu 
oficerom rezerwowym należenia do nich zabra- 
niać. 

Należeć przeto do uznanych stowarzyszeń 
studenckich dozwolone będzie rezerwowym ofice- 
rom tak jak dawniej, a błąd niektórych ko- 
mendantów skutecznie będzie sprostowany. 


Z Niemiec. 

Najnowsze wiadomości o ruchu wyborczym w 
Niemczech zapowiadają, że centrum ogłosi wre- 
szcie w tych dniach odezwę wyborczą i że 
hasłem jej będzie: opozycya wobec przed- 
łożenia wojskowego,  wględnie gloso- 
wanie przeciw wnioskom Huenego. 
Centrum ma oświadczyć, iż na przyszłość uwa- 


rządem związane kluby większości wyczekują tyl- 
ko chwili, kiedy gabinet przeprowadzi w parla- 
mencie budżet i ważniejsze przedłożenia, aby z 
nim potem rozpocząć swary i targi. Senat stoi w 
wielu sprawach na stanowisku klas posiadających 
i przysparza również rządowi trudności przy każ- 
dej ważniejszej sprawie. Głosowanie Izby w pią- 
tek i zachowanie się bliższych przyjaciół polity- 
eznych miało Giolittiego przekonać, że chca oni 
tylko jego rękami gorące kasztany z ognia wyj- 
mować, aby go później, gdy się wysłuży, usunąć 
z drogi. 

Na razie więc skończy się na rekonstrukcyi ga- 
binetu, która jego politycznego charakteru nie 
zmieni. Bardzo być jednak może, iż w niedługim 
czasie przyjdzie do poważniejszego przesilenia 
gabinetu, — a równocześnie i do zmian w kon- 
stelacyi parlamentarnej. 


Kraków. (Wszystkie dzienuiki polskie uprasza się 
o łaskawe powtórzenie). 

Zjazd koleżeński uczniów, którzy w r. 1873 ukoń- 
czyli gimnazyum w Tarnopolu, odbędzie się w dniu 
20 czerwca b. r. w Tarnopolu. Zgłoszenia uczestni- 
ctwa mają być nadsyłane do komitetu urządzające- 
go zjazd (z inicyatywy p. Adama Paszczyńskiego w 
Brzeżanach) na ręce p. Stanisława Bilwiua we 
Lwowie, ulica Garncarska l. 32. 

Dr. Paweł Radecki, młody, zaszczytnie znany le- 
karz tutejszy, obejmuje w roku bieżącym kierownic- 
two zakładu kąpielowego w Lubieniu po zmarłym 
radcy zdrowia ś. p. dr. Riegerze. Młody lekarz, któ- 
ry tak skuteczną działalność rozwinął podczas epi- 
demii w Krakowie, a następnie dał się poznać jako 
autor wielu prac z dziedziny hygieny, jest jedną 
z najlepszych sił, jakie renomowany zakład mógł 
zdobyć. 

Przystań wioslarska Towarzystwa gimnasty- 
cznego „Sokół“ otwarty została w domu p. Józefa 
Rudniekiego nad Wisłą. 

Dyrekcya ruchu kołei państwowych ogłasza : 
Z dniem 1 czerwca br. wchodzi w życie dodatek 
drugi do bezpośredniej taryfy dla ruchu osobowego 


Z zaboru rosyjskiego. 
Gienerał-gubernator warszawski, Hurko wy- 
dał gorącą odezwę, zachęcająca całą Rosyę do 
składek na zbudowanie nowej katedralnej 
prawosławnej świątyni w Warszawie (na 


żać będzie rezolucye Windthorsta za| Saskim placu), dla nieszczęśliwej prawosławnej |i pakunkowego austryacko-rumuńskiego, obejmujący 
dyrektyw A de ludności, znajdującej się w opłakanuem  (sic)| podwyższenie cen biletów do pociągów pospiesznych 
„Jeżeli wiadomość ta się sprawdzi — a to zda- | położeniu. Z tej odezwy dowiadujemy się, %e|w niektórych relacyach, jakoteż zaprowadzenie cen 


mieszkańców grecko rosyjskiej wiary jest w War- 
szawie około 48.000, głównie. przyznaje się 
p. Hurko, wojskowych ilcywilnych urzę- 
dników i że tym nieszczęśliwym ludziom nie 
wysiarcza kilkanaście cerkwi, w których nie ma 
miejsca dla chcących wznosić gorące modły do 
Boga. Widok zaś istniejących chremów „obu- 
rzający i smutny dla russkiego człowieka“ bo zo- 
stały przerobione z katolickich kościołów 1 tem 
bardziej razi to „ciemiężonych* Moskali, że tuż 
obok tych nędznych budynków tryumfują o gr om- 
ne i wspaniałe kościoły „papieskie* i zbory 
protestanckie. „Przekonany. jestem, woła ciemię- 
żony p. generał-gubernator, że prawosławna 
Rosya pomoże mi wybudować nową katedrę, 
godną wielkiego russkiego narodu, i że wszyscy 
do tego rękę przyłożą* — duchowieństwo, szła- 
chetne dworzaństwo, majętne kupieetwo, 
uczeni i lud prosty. Wszystkie ofiary przyjmuje 
z wdzięcznością Dniew. Warszawski — nie mó- 
wi się tylko. czy taki Sun los przeznaczony tym 
pieniądzom, jiaki spotkał składki na pomnik Mu- 
rawiewa w Wilnie i na kaplicę pamiątkową Ale- 
ksandra Il w Petersburgu -— mianowicie wykra- 
dzenie ich przez prawosławnych i gorliwych urzę- 
dników. 

Prawdopodobnie także dla pożytku upośle- 
dzonych prawosławnych została zmodyfikowa- 
na ustawa o stosunku władz duchow- 
nych do rządu, co do mianowania księży. 
Mianowicie w guberniach: Lubelskiej i Podla- 
skiej (Siedleckiej), w powiecie Mazowieckim, gub. 
Łomżyńskiej i Augus owskim, Suwalskim. a także 
w m. Warszawie, biskupi nie mogą ani miano 
wać aui zmieniać wikaryuszów, nie mówiące już 
o proboszczach, bez wyraźnego każdora- 
zowego rozporządzenia p. Hurki. Wszę- 
dzie zaś duchowni obowiązani stawić się oso 
biście do kas powiatowyceh,dla odebrania 
pensyi, oprócz, w drodze łaski, biskupów i ad- 
ministratorow dyecezyj. Wypłata zaś pensyi zale- 
ży zupełnie od widzimi się p. powiatowego ka- 
syera, który sprawdca identyczność duchownego, 
jak się to dzieje z najprostszym aresztantem. 


od pakunków z Suczawy do rumuńskich stacyj. 

Dekret pochwalny. Starszy komisarz policyi p. 
Jau Kostrzewski, kierownik ekspozytury policyjnej 
w Podgórzu, przeznaczony w zeszłym roku do kie- 
rowania zarządzeniami, mającemi na celu powstrzy- 
manie zarazy cholery w Podgórzu, otrzymał od 
namiestnika dekret pochwalny, w którym wyrażono, 
iż poruczone sobie czynności wypełniał z wzorową 
gorliwością i ścisłą sumiennością nie szczędząc pra- 
cy i trudu, ani cofając się przed niebezpieczeństwem. 
Za tę poświęcenia pełną służbę w truduych warun- 
kach wyraził namiestnik swoje zupełne uznanie. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ zebrano w Lima- 
nowy za inicyatywą p. K Odrzywolskiego przy pi- 
wie 4 złr. 30 et. 

Samobójstwo. W gmachu wyższego Sądu krajo- 
wego w Krakowie Jan Kaizer, oficyał biura ra- 
chunkowego, liczący 36 lat, wyskoczył wczoraj z II 
piętra i znalazł śmierć na miejscu. Przyczyną sa- 
mobójstwa, jak przypuszczają, było zboczenie umy- 
słowe 

Zmarli. Ojciec Kalikst Mazur, kapłan Zgroma- 
dzenia ks Karmelitów, zmarł w Krakowie w 39 ro. 
ku życia. 

Feliks Skarzyńwski, żołnierz z 1568 r., urzę- 
dnik galicyjskiego banku dla handlu i przemysłu, 
zmarł w Krakowie w 51 roku życia. 

Franciszek Kopetschny, emeryt. dyrektor hot 
w Suchej, zmarł w Makowie w 67 roku życia. Bez- 
interesowną praeą na różnych obywatelskich stano- 
wiskach zasłużył sobie zmarły na wdzięczną pamięć 
mieszkańców Makowa. 

Fundacya im. Kościuszki. Pod przewodnictwem 
prezydenta miasta p. Mochnackiego odbyło się w 
piątek dnia 19 b. m. posiedzenie komitetu miejskie- 
go lwowskiego. W mowie zagajającej podniósł prze- 
waduiczący, że mimo upływu dość znacznego czasu 
od rozpoczęcia akeyi, rezultaty jak dotąd są szczu- 
płe. Okazuje się tedy potrzeba energiczniejszego dzia- 
łania i żywszej agitacyi, do której przewodniezący 
wzywał obecnych. Na wniosek dra Małachowskiego 
uchwalono przystąpić niezwłocznie do umieszczenia 
puszek składkowych , ofiarowanych przez p. Leona 
Bratkowskiego w liczbie 1.000 we wszystkich zna- 
ezniejszych domach, stojących dla pnbliczności otwe- 
rem, i upoważnione prezydenta bez współudziału 
komitetu przystąpić do rozdzielenia pnszek, Kozda- 
nia tych puszek przyrzekł prezydent dopełnić na- 
tychmiast. Następnie przyjęto do wiadomości odczy- 
tane przez dra Małachowskiego pisemne sprawozda- 
nie z dotychczasowej działalności skarbnika komite- 
tu p. Stokowskiego , który z powodu słabości musi 
pa kilka miesięcy wyjechać. P. Stokowskiomu u- 
chwalono wyrazić podziękowanie, a na czas jego 
nieobecności wybrano zastępcę skarbnika w osobie 
ks. Korzeniowskiego. 

Sekretaryat wystawy krajowej przystąpił do 
wypracowania regulaminu wydziału gospodarczego 
(dla ko'misyi kwaterunkowej, uroczystościowej. przy- 
jęć, testynowej, pociągów spacerowych i t. d.). 

Rozszerzenie terenu wystawowego okazało się 
znowu koniecznem. Stało się to wskutek napływają- 
cych coraz liczniej w ostatnich czasach zgłoszeń na 
pawilony prywatne, oraz na wystawy specyalne, zna- 
czniejszych przestrzeni wymagające. Z tego powodu 
dyrekcya nabyła kilkumorgową parcelę pp. Dzieśle- 
wiczów powyżej willi p. Padewskiego, zajętej już 
przez oddział techniczny dyrekceyi wystawy. Przyłą- 
czenie parceli do placu wystawowego nastąpiło w 
dniu wczorajszym. 

Rzemieślnicy a wystawa. W dniu 4 czerwca 
br. w sali radnej magistratu m. Bochni odbędzie 
się odczyt dra Michnika „O wystawach i ich wpły- 
wie na rozwój rękodzieł". (Odczyt ten z wstępem 
bezpłatnym urządza komitet miejscowy powszechnej 
wystawy krajowej, wzywając równocześnie rękodziel- 
ników do licznego zgromadzenia się, treść prelekcyi 
bowiem stoi w ścisłym związku z wystawą lwow- 
ską i ma na celu zachęcenie miejscowych rzemie- 
ślników do gromadnego udziału w przyszłorocznym 
turnieju. Równocześnie tenże komitet z burmistrzem 
dr. Serafińskim na czele wystosował dłuższą, bogatą 
w motywa odezwę do wszystkich mieszkańców m. 
Bochni, jakąkolwiek produkcyą się trudniących, w 
której między innemi powiada: „Korzyści z wysta- 
wy na razie cyfrowo obliczyć się nie dadzą; każdy 
jednak zdrowo myślący przyzna, 1% jak najliczniej- 
sze wystawienie na widok pabliczny przed tysiącami 
ludzi owoców pracy rzemieślnika dobrych a tanich 
zamanifestuje przedewszystkiem, że w krajn jest do- 
stateczna ilość dzielnych rzemieślników, że przeto 
kupowanie produktów rzemieślniczych zagranicznych 
jest zbytecznem ; publiczność kupująca będzie miała 
sposobność przekonać się dowodnie o tem, iż wy- 
roby rzemieślników naszych pod względem jakości 
i ceny wytrzymują konkurencyę z wyrobami ob- 
cemi ; przyzna wreszcie każdy, że gromadne obesła- 
nie wystawy przez uaszych krajowych rzemieślni- 
ków, podniesie stan rzemieślniczy pod względem mo- 
ralnym i przyczyni się do naprawienia opinii tego 
stanu, która się w ostatnich czasach niestety na je- 
go niekcrzyść ukształtowała. Narzekamy na biedę, 
na ciężkie czasy... Wy, panowie rzemieślnicy, naj- 
bardziej na nią narzekacie, opuszczacie jednak ręce 
i nawet walezyć nie próbujecie! Skorzystajcie więc 
z nadarzonej sposobności i zamiast narzekać wezwij- 
cie Boga na pomoc, otrząśnijcie się z gnnśnej re- 
zygnacyi i zróbcie każdy, kto się na siłach czuje, 
jeden lub kilka „majstersztyków* z zakresu swego 
rzemiosła, a licznem obesłaniem wystawy więcej so, 


organ stronnietwa centrum — to wybory przy- 
brać mogą dla rządu zwrot niebezpieczny, a 
centrum uratuje wiele swoich mandarów, które 
w przeciwnym razie niechybnieby stracić musia- 


jest, że do tej chwili nie wystąpiło centrum za 


tem zdania są podzielone, a soli- 
darność znacznie osłabła. 

, Nordd. Allg. Zig zaprzecza z całą stanowczo- 
sci} prawdziwości doniesienia dziennika Hanno- 


helma z papieżem. Nordd. Allg. Ztg twier- 
dzi, że treść rozmowy, podana przez dziennik 
hanowerski, jest wymysłem, pozbawionym wszel- 
kiej podstawy. 


2 Paryża. 

Umiarkowane dzienniki republikańskie chwalą 
program prezydenta ministów Dupuy, skreślo- 
ny w mowie, jaką miał na bankiecie w Tuluzie; 
zaznaczają jednakże, iż p. Dupuy przemawiał 
niedyplomatycznie, tak, 14 słowami swemi łatwo 
rozdrażnić moze opozycyę. Istotnie oddawna już 
nie słyszano, aby minister francuski z taką pew- 
nością głosił, iż nie wątpi o przyszłości swego 


który bynajmniej nie ma za sobą tak zwartej i 
pewnej większości. Wprawdzie pewność siebie 
wzbudza szacunek w tłumach, ale działa prze- 
ważnie tylko na umysły i charaktery słabsze, pod- 


bnie draźni i do tem silniejszego oporu pobudza. 


dowolenie i opozycya obiecuje sobie użyć wszel- 
kich środków, aby dowieść panu Dupuy, że myli 


nie chcą wierzyć, iżby ministerstwo p. Dupuy 
powolanem było do kierowania wyborami powsze- 
chnemi. Słusznie zauważono, że obecny prezydent 
ministrów ma wiele zdrowego rozsądku, lecz za 
iiało wytrawności i zręczności dyplomatycznej. 
Jego sposób wyrażania się jest niedy plomatycz- 
ny, jego ironia nie dość wytworna, żarty i dowci- 
py zbyt banalna. 

Libre Purole zamieszcza sprawozdanje z roz- 
mowy jednego ze swyeli reporterów z p. An- 
drieux, który zapowiada, iż opozycya rozpocz- 
nie wkrótce nową kampanię przeciwko korupcyi 
w sprawach politycznych. 

„Uzekam tylko, mówił Andrieux aby 
sprawozdawca parlamentarnej komisyi 
dla sprawy panamskiej p. Valle złożył 
swój referat. Jeśli sprawozdanie jego będzie, jak 
można się spodziewać, tylko apologiy polityków- 
finansistów, biorących czeki od Towarzystw prze- 
mysłowyeh, to stanie się on sygnałem do nowej 
kampanii przeciwko oportunizmowi. Sprawozda- 
nie to przyjdzie naturalnie pod obrady parlamen- 
tu. Otóż liczę na to, że będę mógł przy tej spo- 
sobności dać nową broń moim przyjaciołom w 
parlamencie. Chcę dopiąć tego, aby pełnomocni- 
ctwo ` komisyi nie ograniczało się — tylko do 
sprawy panamskiej, Publiczność wie już, jaka 
korupcya ukrywała się po za przedsiębiorstwem 
panamskiem. Ale ja mogę łatwo dowieść, że 
sprawa panamska nie jest bynajmniej odosobnio- 
ną i jedyną, lecz korupcya jest powszechną cho- 
robą, towarzyszącą naszym wielkim przedsiębior- 
stwom. Jedną np. z podobnych spraw jest spra- 
wa doków w Marsylii, którą Ronvier 
zna bardzo dobrze Posiadam w moim zbiorze 
dokumenta i listy, podpisane przez jednego z kre- 
wnych p. Rouviera, którego nazwisko zamilczę. 
Mogę tylko powiedzieć, że jest to wpływowy de- 
putowany, należący do większości republikańskiej. 
Otóż w jednym z tych listów ów deputowany, u- 
dowadniając swe wpływy, żąda za przysługi, ja- 
kie wyświadczyć może: 1) trzech milionów w ak- 
cyach, 2) połowy subwencyi państwowej i 3) sto 
tysięcy franków w gotówee; prócz tego zastrze- 
ga Sobie trzy wyższe posady w przedsiębiorstwie 
dla swych przyjaciół*. 

Andrieux zapowiedział, iż te i tym podo- 
bne dokumenty będzie mógł dać swym przyjacio- 
łom politycznym, kiedy przyjdzie do dyskusyi 
nad sprawozdaniem Vallego. „Z'opportunisme, 
voila lennemi!“ -— temi słowy zakończył An- 
drieux, rozstając się ze swym przyjacielem 
dziennikarzem, który podał całą rozmowę do wia- 
domości publicznej. 


KEreonilxa. ` 


Araków, 24 maja. 


Składki na sprowadzenie zwiok ś. p. T. Le- 
nartowicza w dalszym ciągu: 1 złr. p. Floryan 
Nowacki, 2 złr. p. Gorączko, notaryusz z Krościen 
ka, 8 złr. Czytelnia starozakonnej młodzieży handlo 
wej, po 10 złr. kasa miejska Gródka pod Lwowem. 
Wydział powiatu Tłumacz, Tow. „Zgoda krakow- 
ska, po 25 złr. magistrat m. Żółkwi, Tow. strzele- 
ckie krakowskie. Razem z poprzedniemi wykazami 
złożono do rąk moich 2604 złr. 

Ksawery Konopka. 

Na sprowadzenie zwłok Lenartowicza złożył p. 
Kohn z Sambora 1 złr. 

Za pośreduictwem Redakcyi Poł. Ludu p. Stani- 
sława Jotejkowa złożyła 1 złr, p. Fr. Wójcik, go- 
spodarz z Wyciąż 1 koronę. 

Celem pomnodżenia funduszów na sprowadzenie 
do kraju zwłok ś. p. Teofila Lenartowicza odbędzie 
się, jak donosiliśmy, staraniem krakowskiego Towa- 
rzystwa śpiewackiego „Lutnia“ w piątek dnia 2 
czerwca b. r. wielki koncert, pośwęcony 
głównie utworom polskich kompozytorów. Bilety do 
miejsc numerowanych na sali lub galeryi po 1 złr., 
oraz karty wstępu po 50 ct, sprzedaje od wtorku 
d. 28 maja księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, Ry- 
nek główny „linia A-B). O wczesne nabywanie bile- 
tów uprzejmie uprasza komitet koncertu. 

Posiedzenie Rady miejskiej dla dalszego ciągu 
obrad nad sprawą kontraktu dzierżawy teatru kra 
kowskiego, odbędzie się jutro w czwartek o godz 5 
po południu. 

Krakowskiemu Kołu pań Tow. „Szkoły ludo- 
wej“ pozwoliło ministerstwo na urządzenie loteryi 
fantowej na rzecz Towarzystwa. Loterya fantowa 
odbędzie się zatem dn. 2 lub 3 czerwca br. Panie, 
zajmujące się loteryą, zebrały bardzo wiele prześli- 
cznych i cennych fantów. Nie wątpimy, że loterya 
się uda bardzo pomyślnie i przysporzy znacznego 
dochodu Towarzystwu, którego głównym celem bu- 
dowanie szkół w kraju, tak bardzo pod tym wzglę- 
dem upośledzonym. 1 

Zarządy instytucyj I Stowarzyszeń obdarowa- 
nych ofiarnością P. Erazma Jerzmanowskiego, mia- 
nowicie Zakładu dla zaniedbanych chłopców ks. Sie- 
maszki, Towarzystwa kolonij wakacyjnych, Stowa- 
rzyszenia nauczycielek, komitetu budowy domu aka- 
demickiego zechcą się zgłosić do redakcyi naszego 
pisma po odbiór przeznaczonych kwot, w godzinach 
między 10 a 12 przed południem. 

Majówka. Zarząd Stowarzyszenia towarzyszy Kra- 
wieckich urządza w nedzielę 28 bm. majówkę dia 
członków na Panieńskieh Skałach. Od gudziny 2 po 
południu grać tam będzie „Harmonia*. 

Zjazdy koleżeńskie. Przypominam Szan. kolegom, 
którzy ukończyli krakowską szkołę realną w r. 1883. 
iż w roku bieżącym z końcem czerwca odbędzie się 
umówiony zjazd koleżeński. Upraszam przeto Szan. 
kolegów o przesłanie swoich adresów uu ręce moje. 
O dniu zjazdu i programie tegoż zawiadomieni zo- 
staną koledzy listownie. — F. Ramza. Magistrat, 


Z Włoch. 

Przesilenie gabinetowe przybrało cha- 
rakter o tyle ostrzejszy, że Giolitti nie chce 
się podjąć rekonstrakcyi gabinetu, a krół zwrócił 
się w tej sprawie najpierw do Zanardellie- 
go, gdy zaś ten odmówił, do Brina dotych- 
czasowego ministra spraw zagranicznych. Zmiany 
zajść mają w obsadzie ministerstw : skarbu 1 
sprawiedliwości, do których objęcia powo- 
łani być mają dwaj Senatorzy. Giolitti miał się 
ostatniemi wypadkami bardzo zniechęcić do par- 
iamentu i podobno wręcz oświadczył, iż w naj- 
bliższym czasie usunie się od udziała w rządzie. 
Położenie obecne uważa Giolitti za meznośne pod 
wielu względami. Podczas gdy regionaliści dążą 


4 Nr. 117. 


NOWA REFOR M™. 


Kraków, 25 Maia 1893. 


bie Korzyści przysporzycie, aniżeli narzekaniem na 
złe czasy! Komitet miejscowy pośredniczy pomiędzy 
dyrekcyą wystawy a wystawcami, ndzieli nawet w 
swoim czasie zasługującym na to pożyczek, lub ma- 
łych zapomóg na zakupno materyałów do wyrobów 
wystawić się mających, jednem słowem wesprze chę- 
tnych radą swoją i ezynem.* 

Z teatru. W wstrząsającym nerwami dramacie 
Sudermanna „Koniec Sodomy“ wystąpiła wczoraj po 
raz trzeci gościnnie na naszej scenie p. Irena Trap- 
szówna. Rola Klarci, którą artystka na swój po- 
pis wybrała, dzięki subtelnym rysom psychicznym, 
w jakie ją autor wyposażył, przedstawia wdzięczne 


pole do odsłonięcia tych właśnie stron talentu, któ-|sach wytrzymać konkurencyi z materyami koloro-|ukowych. z których każda była wynikiem grunto- 


re winny być zasadniczemi podstawami zasobów 
przedstawicielek ról naiwnych. Wdzięk, prostota, 
skromność i naturalność, ów pierwiastek kobiecości, 


bez którego nie można sobie wyobrazić ideału dziew- |tych produktów. 
częcia rozkwitającego w kobietę, oto główne rysy | matkę, która przed laty zaprowadziła przemysł ko 


tej postaci, wymagającej dla scenicznego uplasty- 
cznienia znacznego zasobu talentu i artystycznej ru- 
tyny. Rysy te wydobyła p. Trapszówna bardzo pię- 
knie z wielkim nakładem pracy, a talent dopomógł 
jej do stworzenia całości artystycznej, która zado- 
wolniła licznie zgromadzonych widzów. Możnaby tu 
uczynić uwagę, że Biektóre sceny były nieco za sil- 
nie akcentowane , że więcej spokoju a mniej nerwo- 
wości wyszłoby na korzyść roli i zaokrągliło jej 


kontury, możnaby doradzić więcej naturalności, a|kim się taka nieomylność wyraża, czy w carze, czy 
mniej nieusprawiedliwionej bojaźni w scenfe spotka-I w św synodzie, czy w Pobiedonoscewie ? 


nia z Adą, ale na tem wyczerpują się" też uwagi 


nad grą p. Ireny. — P. 


wezvraj po raz pierwszy rolę Wilhelma, zasłużył na | niemi 
pochwałę za staranne i inteligentne miejscami ory-|1791 dzienników. Niektóre czasopisma mają zbyt o- 
ginalue jej odegranie. Pięknie wypadła scena z Klar-|gromny, np. tygodnik World wychodzi w 2,215.787 
cią w akcie II, oraz scena końcowa ostatniego aktu, | egzemplarzach, a dziennik tego samego nazwiska w 
wymagająca wysiłku i panowania nad sobą, by nie| 316.000. 

popaść w przesadę. Jestto nowy postęp i nowy krok | 


naprzód w karyerze młodego artysty. Wdzięcznej ca- 
łości dopełniła Tekla Trapszówna niewielka ale 
sympatyczną rólką Kasi. Publiczność nagradzałą grę 
artystów, a w pierwszym rzędzie warszawskiego go- 
ścia, hojnemi oklaskami, 

Panna Irena Trapszówna wystąpi gościnnie jutro | 
we czwartek po raz czwarty w znakomitej komedyi 
Blizińskiego „Pan Damazy* w roli Mańki. 

W sobotę przedstawione będą trzy zajmujące je- 
dnoaktówki, a mianowicie: „Do rozwodu“ Żyżkow- 
skiego, „Pożar w klasztorze* Barriera i „Ciotka na 
wydaniu“ Józefa Blizińskiego. W dwóch pierwszych 
bierze udział p. Irena Trapszówna, w „Ciotce na 
wydaniu* popisowe role mają panie Wojnowska, Sie- 
maszkowa, oraz pp. Siemaszko i Sobiesław. 

Do filii Towarzystwa „Rodzina“ w Stryju 
przystąpili jako członkowie wspierający następujący 
pp: dr. Emil Altmann, adwokat krajowy, Klemens 
Tigner, przedsiębiorca, Jan Cieślikowski, nadinżynier 
kolei państw., dr. Leon Fink, adwokat kraj, Alojzy 
Muzyka, przedsiębiorca, Ludwik Puzdrowski, urzę-| 
dnik kolejowy. > 

Obrazek fiskalizmu. Urząd podatkowy w Łań- 
cucie wymierzył do l. B. 584 z r. 1884 należytość 
prawną w kwocie 21 złr. 88 ct, i mimo natych- 
miastowego rekursu, ze strouy ściągnął w całości. 


Śliwieki, edtwarzający| wydawano w 1891 roku 19,373 czasopism, między 


| 

Młoda księżniczka Czartoryska, czytamy w |listyczne poglądy skompromitowały Moleschotta wo 
Nord. allg. Ztg., była jedną z kilkuset uczennie | bee rządu i senat nniwersytecki z polecenia rządu 
wiedeńskiego muzeum przemysłowego. która prze | udzielił mu ostrzeżenie, poczem Moleschott (w roku 
szła cały kurs praktycznego farbowania materyj. | 1854) opuścił uniwersytet heidelberski. 
Nie jako stypendystka i nie dla zarobku, lecz aby] W r. 1856 powołany został na profesora do szko- 
tego, co się wyuczyła, dalej nczyć w Galicyi, u sie-|ły politechnicznej w Zurychu, a w 1861 na profe- 
bie w domu. „Lud galicyjski, pisze rzeczona gazeta, |sora uniwersytetu w Turynie. Włochy stały się dlań 
jest biedny, a kobieta musi w domowym przemyśle | drugą ojczyzną. Rząd włoski wysoko cenił jego za- 
dzielny brać udział, ażeby trzymać zdala od rodzin-| sługi naukowe i mianował go w r. 1876 senato- 
nego progu widmo głodu. Także i w obrębie dóbr|jrem, a następnie 1878 r. Moleschott mianowany 
ks. Czartoryskich jest wiele wieśniaczek, podtrzymu- | został profesorem uniwersytetu w Rzymie. 
jacych egzystencyę rodziny za pomocą tkactwa i| Bez ustanku pracował nad najtrudbiejszemi za- 
haftów. Wyroby te atoli nie mogły w ostatnich cza | daniami przyrodoznawstwa i wydał szereg prac na- 


Zebranych powitał prezydent Hartl, dając 
pierwszeństwo, tym, którzy przybyli z cesarstwa 
niemieckiego i z krajów niemieckich. Następnie 
wyraził Hartl szczerą radość z przybycia licznych 
pracowników z Węgier, Czech, Galicyi, Krai- 
ny. Włoch, Bułgaryi. Rumunii i Serbii 

Nastąpiły mowy powitalne: zastępcy bur- 
mistrza imieniem miasta Wiednia i ministra 
oświaty. 

Ostatni z nich powitał zgromadzenie imie- 
niem cesarza i całego rządu, podnosząc za- 
sługi swego poprzednika w urzędowaniu, hr. T h u- 
na, którego pomnik dzisiaj ma być odsłonięty. 
Minister Gautsch wykazywał wspólność idei szkół 
państwowych. (Głośne oklaski). 

Obecni udali się następnie na uroczyste odsło- 
nięcie pomuików 'Thuna, Borica i Kxnera. 

Wiedeń, 24 maja. Cesarz przesłał przez gene- 
ralnego adjutanta Paara rodzinie Seh merlin- 
ga kondolencyą. Pisma kondołeneyjne złożyli ró- 
wnież arcyksiążę Karol Ludwik z małżonką, hr. 
Taaffe i wszyscy ministrowie. 

Wiedeń, 24 marca. Pogrzeb Schmerlinga odbę- 
dzie się we czwartek. 

Bruck (uad Litawą). 24 maja. Cesarz przybył 
tutaj na inspekcyę wojska, w towarzystwie gene- 
ralnego adjutanta Paara i Bolfrasa. Przybyli 
także attachés wojskowi państw zagranicznych. 

Wobec posła Fischera, który przybył na 
dworzec kolejowy, wyraził się cesarz z pochwa- 
łami o działalności sejmu Austryi Niższej, zwła- 
szeza z powodu uchwalenia ustawy o opiece nad 
ubogimi. 

Berlin, 24 maja. Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza 
pogłosce, rozgłoszonej ostatniemi czasy przez 
dzienniki, jakoby cesarz, jako naczelny wódz 
armii związkowej, przed wyborami wydać zamie- 


wanemi nowoczesnej produkcyi, czemu obecnie zapo-| wnych badań, Z dzieł jego szczególne zjednały so- 
biegnie ks. Czartoryska, niosąc w odległe zakątki| bie uznanie oprócz wymienionego wyżej „Kreislauf 
swej rodzinnej ziemi wiadomość o sztuce farbowania | des Lebens“, następujące: „Untersuchungen zur 
Naśladuje ona w tej mierze Ek der Menschen und der Thiere“, 


„Physiologie der Nahrungsmittel“, „Lehre der 
Nahrungsmittel fur das Volk“, tłomaczone pra- 


szykarski. Zaprawdę, że ce que femme veut, Dieu 
wie na wszystkie języki europejskie. Odkrycia Mo- 


le veut, albowiem teraz ze wschodnich kolei monar- 
chii, wywożą całe zapasy po mistrzowsku plecionych 
koszów przez wieśniaków z dóbr ks. Czartoryskich, 
a niejedna plecionka powydrowała i za morze do 
Chicago.“ 


leschotta, dotyczące wpływu światła na oddychanie 

zwierząt i ilość wydzielanego kwasu węglanego, na- 

leżą do najpiękniejszych zdobyczy współczesnej fi- 

zyologii. Moleschott ma powszechne uznanie jako 

W Petershurgu, z rozporządzenia metropolity | pierwszorzędny pisarz, badacz grutowny i doskonały 

Palladjusza, będą odczyty o nieomylności eer-| popularyzator wiedzy. W przeszłym roku świat uczo- 

kwi prawosławnej (1). Ciekawiśmy tylko, w|ny obchodził uroczyście jubileusz tego śmiałego ba- 
dacza i bojownika prawdy naukowej. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
14.000 tygodników, 2625 miesięczników i 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 23 maja. 


Sygnet złoty z krwawnikiem złożono w redak-|  Płacono za 100 kilogr. netto : od do |rzał odezwę do narodu niemieckiego w 
cyi naszegc pisma jako przedmiot znaleziony. Po: penig OMA 2 A - » 960 975]sprawie ustawy wojskowej. 
i : , "y i m j NIOKW ac E e a  ... o a : : 
szkodowany odebrać może swoją własuość według | Jęczmień w40 Gas] Paryż, 24 maja. Sąd przysięgłych ska- 
woli znalazcy za złożeniem datku na Towarzystwo | Owies 730 r.64|zał Artona zaocznie za sprzeniewierze- 
„Szkoły ludowej". Groch 10— 1%—|nle, popełnione na szkodę Towarzystwa wyrobu 
Pok RE A dynamitu, na dwadzieścia lat więzienia, 
Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy zamin- | Fasola i już | 5 usiłowanie przekupienia dep. S ans le WY 
nował starszego dozorcę więźniów i zastępcy inspektora | Jagły 1l:— 16--|na pozbawienie czci przez pi ę é lat i 
straży więziennej przy zakładzie kary w Stanisławowie | Siano —— 838--|grzywnę w kwocie 400.000 franków. 
Franciszka Schneiberga, zarządcą więzień sądu krajowego | Słoma Mes: —— 180| Bruksela, 24 maja. Wczoraj otwarty został 
we Lwowie. f , . [Koniczyna na paszę =>. A ea konoen e o Ni oh 
Prezydent sąda krajowego wyższego w Krakowie zamia- | Ziemniaki za hektolitr Tso = gres ow gorniczych | 
nował oficyała rachunkowego przy sądzie krajowym wyż-|Jaja za kopę . 125 1-40 Posłowie francuscy Basly i Lamendin, 
szym w Krakowie Bronisława Dobrowolskiego rewidentem | Masła za garniec b d a a: 350 4— którzy lutaj na ten kongres przybyli, otrzymali 
rachnnkowym przy tymże sądzie wyższym. Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . —— 1%t—|rozkaz opuszczenia kraju przed po i 
Okuwita na 80° Tralesa za hektolitr : —— 7560 pa a P payaan: 


Belfast, 24 maja. Salisbury przybył tu 
wczoraj i doznał entuzyastycznego przyjęcia. Uli- 
ce miasta były przyozdobione. 

Petersburg, 24 maja. Ogłoszono ustawę na- 
kładającą opłatę cłową w wysokości 
jednej kopiejki od każdych stu rubli 
(w banknotach), przewożonych za gra- 
nicę. 

Rzym, 24 maja. Potwierdza się wiadomość, że 
wszyscy ministrowie z wyjątkiem Bonaceciego 
pozostaną nadal w gabinecie. Senator Gagliar- 
do ma zostać ministrem finansów. 

Rzym, 24 maja. Izba deputowanych uchwaliła 
budżet spraw zagranicznych. 


Składki. Dla ociemniałej rodziny w Bierzanowie 2 


złr. przesyła pani Lamberg. Z targu kontumacyjnego w Biały. 


Dnia 19 i 20 maja. 

Dostawiono nierogacizny 10650 sztuk. 
Notowano: para żywych prosiaków 16 — 24 
We czwartek 25 maja: Czwarty gościnny kaz para żywych prosiąt 24 —29 złr.; para ży- 
stęp Ireny Trapszównej, artystki teatrów warszaw: | wych wieprzów 29—36 złr.; kilo żywej wagi pa- 
skich. „Pan Damazy*, komedya w 4 aktach Józefa | sionych 36—39 et. 
Blizińskiego. Wysłano do innych prowincyj austryackich 

W sobotę 27 maja: Piąty gościnny występ| 10278 sztuk; wysłano za granicę — sztuk. 
Ireny Trapszównej, artystki teatrów warszawskich, | Zapowiedziano na 25 i 26 maja 9814 
po raz pierwszy „Do rozwodu“, komedya w 1 akcie | sztuk. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


ko- 


Molia jest wymownym dowodem o rozpowszechnie- 
niu tegoż środka, mianowicie jako Środek uśmierza- 
jacy w bólach reumatycznych. Flaszka 90 et. 

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem apte- 
karz A. Moll, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 
Tuchlanben 9.. W składach na prowineyi wymagać 
należy wyraźnie preperatów z ochronną marką i pod- 
pisem Molla. 


Paryski High-Life był, jest i pozostanie jedy- 
nym wynalazcą (twórcą) i krzewicielem mody 
i elegancyi. Gdzież się znajduje 
„Sztuka podobania się“ jak nie u 
Paryżanek w wyższych sferach 
eleganckiego świata! Niepodobna 
naprzykład wieku Paryżanki odga- 
dnąć, tak umiejętnie potrafi swej; 
twarzy zachować blask młodości, 2 
ani jednej zdradzieckiej zmarszezki, 
ani śladu wzburzonego latami ży- 
cia tam nie edszukasz. My jednak zdradzimy ta 
jemnice naszym czytelniczkom, którą się owe 
czarodziejki posługują. Jest to użycie pudru ry- 
żowego „Sarah Bernhardt“ parfumeryi „Diapha- 
ne“, Avenue de l'Opéra, Paris. Jest to talizman, 
który cudownie działa. 

W Krakowie dostać można u p. Apollo Lubi- 
cza w „luouvre*. (10) 


Dr. M. CERCHA 


I-szzy asystent kliniki chorób kobiecych prof. 

Madurowicza — ordynuje od 10 czerwca jak w 

roku zeszłym w Krynicy (Domek Szwajcarski). 
(1100 3 3) 


WILHELM FENZ 
w Krakowie 
poleca swoje składy i wystawę 
na pierwszem piętrze. 925 24 0 


BAG Mydła przeciw piegom i opaleniu. 
BG" Weloniki tiulowe i siatkowe. 
BMS" Tapety sufitowe z połyskiem i bez. 


Dr. Fryderyk Herzig 


ordynuje jako lekarz kąpielowy w Iwoniczu 
2 


1227 „pod Góra“. 2 
D () M znajdzie zaraz kupca. Pożą- 

ATA dany jest dom murowany, 
nie duży, o 4—5 pokojach i kuchni w dobrym 
stanie zaraz do zamieszkania Adres do Admini- 
stracyi „Nowej Reformy*. 1230 3 8 


parterowy z ogrodem w Kra- 
kowie lub na przedmieściu 


Tymczasem rekurs ugrzązł w pyle kancelaryjnym | Gustawa Żyżkowskiego. „Ciotka na wydaniu“, 
tak głęboko, że mimo urgensów i osobistego cho: |medya w 1 akcie Józefa Blizińskiego, oraz „Pożar 
dzenia za nim interesowanego tak w Łańcucie jak|w klasztorze“, komedya w 1 akcie Teodora Bar- 
i w Rzeszowie, dopiero w r. 1892 dnia 10 paździer- | riere. 


Konstantynopol, 24 maja. Zrade sułtana zatwier- 
dza wznowienie i zmianę kouwencyi, zawartej w 
r. 1886 między skarbem państwa a bankiem ot- 


Sposirzeżenia meteorologiczne 


(podług obserwatoryum xrakowskiegv), BS" ZMIANA POMIESZKANIA. "ug 


nika do L 23435 — a więc po 8 latach — dyrek- 
cya skarbu w Rzeszowie raczyłu sprostować nale- 
żytość powyższą do złr. 12 ct. 50. 

Interesoewany idzie do urzędu podatkowego po 
odebranie nadpłaconych przed ośmiu laty 9 złr. 38 
ct. — ale odchodzi z niczem. Każą mu bowiem wno- 


tomańskim. Według tej wznowionej konwencji 
kredyt podniesiono -na milion funtów tureckich. 
Perskie towarzystwo sprzedaży tytoniu ma dać 
rządowi 800.000 funtów zaliczki. 

Ateny, 24 maja. Wczoraj o godz. 10 wieczór 


Kraków, dnia 24 maja. 
a wezoraj | dziś | dziś 
g. 10 w.jg. 6 ranojg. 2 pop. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


Ciśnienie powietrza 


Lekarz chorób kobiet i akuszer 
Dr. Zygmunt Ashkenazy 


zamieszka z dniem 1 czerwca b. r. w KRYNICY 
w domu pod Rybą. 1146 6 7 


szcze długo będzie wniesionym rekursem nauczony ltuości w Krakowie. 


pieniądze ieżą od lat ośmiu bez żadnego procentu. 
Jeżeli się policzy, ile ten człowiek 
wygotowanie rekursu, urgensów, podania o asygna- 


a NN ee a e, 


boć dla biedaka rzemieślnika 9 złr. to wielki kapi- 
tał obrotowy — mimo woli nasuwa się pytanie, czy 
epłaci się rekurować ? czy nie lepiej płacić — pła- 
cić tak dłngo, dopóki kieszeń starczy? Gdy wsku- 
tek tego opodatkowani zejdą na dziadów, może ktoś 
pomyśli o potrzebie pomocy uciśnionym przez su- 


‘ i | — 0 operze polskiej za Władystawa IV wiel- (zred. do 0) 743:2 mm|741 1ma|7406 ma było znowu silne trzęsienie ziemi. 
gić dopiero podanie do dyrekcyi skarbu o asygnatę |ce ciekawe szczegóły zebrał i opracował dr. Stani- Temperatura Ateny, 24 maja. I w Tebach także było wezo- 
zwrotu. Wnosi je — i czeka, i czekać zapewne je-| sław Windakiewiez, Huk och HB w stopniach Celsiusza --179%,6 | +-169,9 | -|-209,4 Ma. 24 AA: b e sę i Kursat l rafi | i a i i ) Ki i 
H š 1 ł Praca powyższą, órą autor | z z z E a, <4 maja. owięlto Cyryla i Metodego ob- 
cierpliwości. A tymezasem ostatnich sił dobywa, by lodczytał na posiedzeniu komisyi hist.-fil. Akademii, Rezo A O Ter ENE1 |ENE1 | ESE2 chodzono uroczyście w całym kraju. eeg IGZNE Na gie Zig WIGdEŃS ej. 
ogé ' ; a; (0 =- cisza, 10 burza) y y J 
zanieść podatek tej władzy, u której przecież jego |jest częścią studyów na obszerniejszą skalę rozpo- | —- i - 1 Kurs w wal. 
sh czętych, jakie autor prowadzi nad historyą teatru dac. aa. 86% 83% 81% dnia 24 maja 1893 r. raui. 
zapłacił naf w Polsce. w odsetkac Od . : A zr. | © 
— - > == R ES iedzialny Redaktor: = 
€ £ ] i Jg! Prace te oparte na nowych nieznanych źródłach, Stan nieba 5 8 Pom y b Zjednoczony dług w papierach . 37| 50 
LM ile goi a kg po ha i ko- | które „dotychczasowym badaczom historyi teatru pol- 0 pog., 10 zup. pochm. 6 9 Józ ef Łokietek. Zjednoczony dług w srebrze 97! 20 
sztów poniósł na podróże do Rzeszowa, jeśli się do-|skiego zupełnie znane nie było, rzucają nowe świa- X 2 oeg |Austryacka renta złota . .'. . H117) 10 
liczy do tego stratę na martwo leżącym kapitale, l tło na wiele dotychczasowych mniemań, a przede- Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 5% austryacka renta (marcowa) . .| 96] L5 
wszystkiem wykazują, że początków teatru nieró- |=" a : Da m Akcye banku austro-węgierskiego . 982 | — 
Pa ADR, a ai zat) a e a a | ai E E W"... 7 al 
silnie zakwitnęły. Stało się to głównie za sprawą TEIE 4 cyi, która też żadnej odpowiedziałności za nią | Srebro . . . . . . . wa W 
Włochów, których wpływ szeroko się rozpostarł i (Telegramy Biura Korespondencyjnego). nie przyjmuje. 20-to fraukówki za sztukę 9| 81 
którzy położyli pierwsze podwaliny opery. Bogate] Wiedeń, 24 maja. W wielkiej auli uniwersyte- m tran SE |-- 2 F 0 
A A nn, | DDA, anku niemiec. za m. 


mienne wypełnianie obowiązków ze strony Ez) 
skarbowych, a nie przez rekursa przeciw powierz- 
chownym orzeczeRiom. 


Zasądzenie szpiega i denuncyanta. Z Złoczowa 
denoszą: Przed trybunałam tutejszym odbyła się 
rozprawa przeciw żydowi Berischowi Krims z Bro- 
dów, obwinionemu 0 szpiegostwo na korzyść Rosyi. 
Odczytany na jawnej rozprawie akt oskarżenia pod 
nosi, że Berisch Krims, uzyskawszy zaufanie mę- 
ża zaufania austryackiego Grinberga z Czernio- 
wiece, podjął się wykradzenia w Rosyi planów twier- 
dzy Dubna, a także planów mobilizacyi armii rosyj- 
skiej. W tym celu Krims udał się w r. 1591 ra- 
zem z ajentem Grinbergiem z Brodów do Pi 
gdzie jednak oddał wszystkich swoich towarzyszy 
w ręce policyi, skutkiem czego zadenuncyowani przez 
niego, posądzeni o zamierzoną kradzież planów, prze» 
siedzieli w aresztach rosyjskich prawie rok cały, po- 
czem sąd w Dubnie uwolnił ich od oskarżenia. 
Krims wymienił rządowi rosyjskiemu tych, którzy 
przybyli do Radziwiłłowa celem zabrania planów 
wojennych, a którzy spłoszeni uciekli, zostawiwszy 
papiery te w mieście. Dalej zarzucał akt oskarżenia 
Krimsowi, że w telegramie, wystosowanym z Radzi- 
wiłłowa, doniósł władzom rosyjskim, iż Grinberg 
wykradł już plany jednej z twierdz rosyjskich. Roz- 
prawa przeprowadzoną została na wniosek prokura- 
tora z wyklnczeniem jawności; trwała 3 dni. Prze- 
słuchano 24 świadków. Po przeprowadzonej rozpra- 
wie Krims zasądzony został na dwa lata ciężkiego 
więzienia. Krims przesiedział oprócz tego 15 mie- 
sięcy w więzieniu śledczem. 


Wodociągi i kanały w Czerniowcach. Sejm bu- 
kowiński na posiedzeniu 17 bm. załatwił petycyę 
Rady miejskiej, która prosiła o uchwalenie ustaw, u- 
możliwiających miastu zdobycie środków na wykonanie 
robot wodociągowych i na kanalizacyę, Sejm uchwa- 
lił projekty ustaw, przyznających miastu pobory do 
czynszu i osobne opłaty od właścicieli domów, epe- 
cyalnie na kanały. Koszta wodociągów wyniosą 
400.000, a koszta kanalizacyi 385,000 złr. Miasto 
zatem zaciągnie pożyczkę w ogólnej sumie 735 000 
złr, która ma być umorzoną w ciągu lat 50, a 
raty i procent czerpać ma z dochodów zapewnio- 


nych miastu, skoro projekta ustaw otrzymają sankcyę. n » | 
Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA yy e srzystalejazemai warunkami rajowo | agranorne papiery, Reja 


listy zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z ' rowincyi 
uakuteeznia edwretną pocztą bez deliczenia prowizyi. 


Dom bankowy i kantor 


Kraków, Rynek główny, linia A—E. 


źródła rękopiśmienne, zachowane w archiwach i bi- 
bliotekach Akademii umiejętności, pozwalają się spo- 
dziewać wieln ciekawych szczegółów z historyi na- 
szego teatru i muzyki i posuną znaczne naprzód 
dotychczasowe w tym przedmiocie wiadomości, 


— Jakób Moleschott. W .sobotę umarł w Rzy- 
mie jeden z najgłośniejszych fizyclogów współcze- 
snych, znany koryfeusz materyalizmu Jukób Mo- 
lesehott. Nazwisko jego zajmie wybitne stano- 
wisko w historyi filozoficznych i naukowych walk 
naszego stulecia, jako nazwisko jednego z najskraj- 
niejszych przedstawicieli materyalistycznego na świat 
poglądu. Znane wyrażenie Moleschotta: „Myśl jest 
wydzieliną mózgu, podobnie jak uryna wydzieliną 
nerek“, nie wytrzymuje wprawdzie krytyki nauko- 
wej, ale dosadnie charakteryzuje filozoficzne tenden- 
cye autora. Skrajny materyalizm, podniesiony przez 
Bitchnera do zbaczenia dogmatu filozoficznego, 


tu otwarto dzisiaj kongres niemieckich 
filologów i profesorów. (Na kongres ten 
wyjechało także wielu profesorów z Galicyi. Przyp. 
Red.) Zebrało się blisko 1.000 uczestników; na 
zgromadzenie przybył także prezydent hr. T aa- 
ffe i minister Gautsch. 


NADESŁANE 


Powszechnie używany środek domowy. Usta- 
wiezne zapytywania o wódkę francuską i sól 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod naiko- 
rzystniejszemi warunkami 


Filii c. k. uprzyw. 


m w o w z 


KANTOR WYMIAN Y 


Galic. Banku Hipotecznego 


Wiedeń d. 24 maja. Ruble 128'25. Cena nafty 
1820 — 1975. Spirytus 1730 —. Żyto 730 
do ——, Pszenica 8:61. Owies 7:30. | 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pucztą, bez 
doliczenia prowizyi. 
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Kraków, 25 Maja 1893 


NOWA 


REFORMA. 


N. 116. 5 


>E potrzeba zaraz , zdolnego 
Gorzelnika k»walera, z dobrem pismem 
i rachunkowością. MRealmość w mias eczku, 
blisko kolei, z ładnym domem murowanym, 5 
p'koi i ku hnia, z ogrodem, placem do budowy, 
przy rynku i z0 morgów rol: i łąki do sprze- 
dania. Pałacyk z ładnym ogrodem do 8prze- 
dania. Kamienica nowa, pi trowa, z docho- 
dem 9°/, netto do sprzedania, potrzeba gotówki 
5000 złr. Młyn parowy z siłą l0 koni, o 
3 złożeniach, potrzeba na kupno 4500 złr., oras 
lokomobila za 3000 złr, zaraz do sprze- 
dania. Majątki, kamienie, wille realności z o- 
g'odami, rolą, są do surzedania: oraz oficyali. 
gai. bony i wszelka ełuzbi do dyspczynyi, 
Zapytania: Krasuski, AgCNCy a, Mały 
Rynek, 6, Kraków. IG? 8) -- 


Magazyn obuwia 
Maryi Derdzikowskiej 


pod kierowniciwem 


Broms. Dobrzańskiego 


w Krakowie 
ul. św. Jana, 4 (2 dom od A-B), 
poleca 


obuwie męskie od 3—50 zir. 
obuwie damskie od 3—25 ztr. 


Zamó »ienia wykonywa punktualne 7 
najlepszego materyału i w najkrótszym 
czasie. 1031 8 0 
Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowe obuwie. 


ospodarski, były uczen 
Praktykant by Minona, A jeduc- 
oczną praktyką , która dla słabości przerwał , 
poszukuje odpowiedniej porady. — Zgłoszenia 
pod J W. p. 'est. Niepołomice 1186 34 


„Dachówka 
niepołomicka. 


Zamówienia na dachówki o- 
raz rerblendery odtąd uskut - 
czniać należy w kancslaryi mate- 
ryałów budowlanych 1192 2 15 


Wiktora Lublinera 


w Krakowie przy ul Dietla, 44, ak 


j ulicy Stradom, L. 18. 
Wzory tamże oglądać można. 
Ceny fabryczne. 


apiennika 
w Płazie 


podaje do wiadomości, 1ż 
rozpoczął wypalanie i rozsyłkę wapna 


Zamówienia przyjmuje Zarząd Wapiennika 
w Płazie, poczta Chrzanów, tudzież Gustx w | 
Baruch w Podgórzu. TIO 19 20 

Reprezentacyę główną dla Krakowa ma p. Tomasz Bujas, 
konc. majster murarski, ul. Siemiradzkiego, L 5 i 


K 


aa) a ać tal baba lua bia bug ha tag tona ba baba ać ba wata bąka wg 
th C. k. że uprzyw. bej 
e, Pierwsza styryjsko-polska F 
| 
cia 


Bf 


+FABRYKA MARMORYTU| 
È w Krakowie, Zwierzyniec, L. 40, y 
wyrabia 


& - 
* dachówki, posadzki, schody, pomniki, 


m oraz płyty do stołów , konsoli. laster, kominków . stolików no- 
ŻĘ, cnych, amywaimi, również ı do wykładania Ścian, snfltów itp. Ko- 
„ę minki, parapety do okien, profile, postnmentiy do zegarów, ka- 
i pitele, filary i t. p przedmioty w zakres kamieniarstwa wchodzące. 

Pod wzgledem koloro w, twardości i po- 
aa tyms w znpełności naśladujące wszelki naturalny marmur, porfir, jaspis, * f 
dk granit, onyx, malachit, Iapis Iauznll it. p, po cenach nieporó- $7 
jk wnanie tańszych od prawdziwych kamieni. 1-3 15 72 


cd yk Gd A L A A E a KACA 


yienesEeśe, 


r 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od I maja 1893 


wecdłuę czasu Średxowo-europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


2.07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 


Sage a ara wos 


8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 


» e z n 
1056 , h n n n 
9.28 , n > n 


11.05 a n » a n 


» Z Podgorza-Płaszowa 


n 2 Podgórza- Płaszowa 


1045 przed połud, poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

„ 2% Podgorza-Pł. 

9.20 wieczór poci: cspiesz. Nr. | z Krakowa 
pociąg pesp a A RGŁ 


10.55 w nooy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakuwa 
z Podygórza-Pł, 


do Podwołoczysk ; me połączenie w Tarnowie do Stróż i Nowego Zagórza 6: 
25 czerwca do 15 września i do Urłowa; w Rzeszowie do Jasła i do Nowego 
Í Zagórza. w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 
do Lwowa: ma połączenie w Bierzanowie od Wieliczki, w Dębicy do Rozwa lowa 
i Nadbrzezia. 
do Podwołoczysk ; ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Sokaia, w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa. 


do Snczawy przez Lwów ; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza 


do Podwołoczysk; ma połączenia w Dębiey do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Ja- 
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipea do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa 


Nun pam Naa „a Wozy „a "W, „O O, „A a „a 


6.40 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z WYRA PŁ do Rzeszowa; ma połaczenie > odgórnu-Płaszowie do Żywo», w Bierzanowie od 
6.50 M 5 „  „ Z Podgórza-Ft. Wieliczki, i Grybowa. 

12.00 w połud. pociąg mięszauy Nr. 451 z Krakowa do ieliezki, w Tarnowie do (irybow 

1220 popoład. „ s a „ Z Podgórza-Pł. Wieliczki. 

sj = i ww n Nr 461 4 esris PŁ | do Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


R44 rano pociąg mięszauy z Krakowa (p. Zwierzyn.) 


8.59 , 4 z ze Zwierzyńca 


9.04 przed połud pociąg o8ob. z Podgórza-Płaszowa 
A A 4 > „ przystanku 
2.06 wieczór pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierz.) 


9.10 


2.20 , n n 


ze Zwierzyńca 
BE an P 


7.20 , - , z0 Zwierzyńca 
5.00 , „ hi 4 FoUyOrzW- PłaBzową 
5.06 n przystanku 


osobowy z Podgórza-Płaszowa 
3 >». e » przystanku 
4.38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw erzyn.) | 


| do Husiatyna przez Suche, N., Sącz, N. Zagórz: ma połączenie w Kalwaryi do 
adowis i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w om Sączu do Orło- 
WB i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic. 


| do Chyrowa 


rzez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa 
| dowie. w 


agórzanach do Gorlice, w Jańle do Rzeszowa. 


| do Oświęchna, 


2.20 popeład. pociąg "mięsz. z Krakowa (p. Zwierz ) 


ż.35 A m » 
246  , y 3 


ze Zwierzyńca 


6 n n A 

7 " n n r n 
825 rano poeiąg osobowy Nr. 23 z Krakowa 
8.38 0, " " 

844 ©, 


» LJ 


z Podgórza-Płarzowa 
252 , F F ź p zystanku 
6.40 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa | 
Nr. 1020 z Podgórza-Pł, 
przyst, 


Nr. 1014 z P.dgórza-Pł 
„ Z przyst. j 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 


| do Qświęcima. 


do Żywca. 


| do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwea do 15 września. 


450 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza PŁ. | z Podwołoczysk m? połączenia w Przemyślu od N, Zagórza, w Kzeszowie ıd Jasła, 


n UR n, » Krakowa w Tarnowie od 1 lipca do 3L września z Koszy, i , 
612 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł. ye i Orłowa 
6.20 n LJ n » 2 n Krakowa 


n LJ " 


820 >» A 


» LJ n 


2.16 popo’. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-PŁ. 
ban „ do Krakowa j 

N.09 wieczór pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł. 

Krakowa 


9.84 w nocy POCIĄg posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł. 


z Suczawy przez LWÓW. 


ze Lwowa ; ma połączenie W brzemyślą od N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jasła w Dębley od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Or 
łowa i Mszany dolnej. A 5 

z Podwołoczysk ; ma połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie od Wiel ezki. 


qczenie ; w Przemyśl > . 3 
z Podwołoczysk ma poł Ao hala nyélu od Stanisławowa, Stryja przez Chy 


9.42 m rów, w Jarosławiu od ala l Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
4.42 ; ciąg peras % T i FE PŁ w bębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 
A2 ramo po . -PŁ i 

8.55 p Š > T > RAA z Rzeszowa ; ma połączenie w pia» SĄ N. Sącza, w Podgórzu-Pł. od Żywea 
le rano poci: g mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. z Wieliczki”; ma nołaczanio w Bierranewie do Lwowa, w Podgórzu-Pł. do Żywca 
05 » K 

TY o s s 88 zj sowa Rahki i Mszany Dolnej. í 

Des wieczór „ » » Podgórza-Pł ) z Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie do Rzeszowa , w Podgórzu I łaszowie 


5.44 


” » 
5.50 E, Zwierzyńca 
605 , p J Krakowa (p, Zwierz.) 
e s 3 p i Płaszów 
418 „ , „n  mięsz. „ Zwierzynhca 


433 „ n 
10.46 a 


1054 n  „ 5 > „ Zwiórzyńca 
Z wiec ó non n n Krakowa (p Zw.) 
er] 20: pocąy mięszany do Podgórza przyst. 
a n n n n 
Z n " * z Zwierzyńca 
|. n 


à ə n » » Krakowa 
B35 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst, 
p Płaszów 


„ Krakowa (p. Zw.) 
10.50 Prz d poł. pociąg mięnz. do Podgórza Ba 


laaz. 


ady Po poł. pociąg "osobowy do Podgórza przyst. | 


Płasz. 


Krakowa (p. Zw.) 


do Sueby, Nowego Sącze, Żywca i Nowego Zagorza, 


z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. Saey Suchą; ma połączenia w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlie, w Nowym Sącza w czasie od lipca I do 51 
sierpnia od Orłowa i Koszyc. 


J 


z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia: w Jaśle «© 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlie, w N. Sączu Z Orłowa, w Suchy od Zwarco 
nia i Zywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowić. 


z Oświęcima. 


l) 

j 

d 

| 

| i Nowego Sącza, a od 25 ozerwoa do 15 września do Chabówki (Z akopanego) 
| z Oświęcima. 


1211 109 0 


B.21 rai0 poe. osob, Nr. 1019 "to Podgórza przyst. | 


OZ „w uęji 


8.55 LJ n "m 


Nr 18 X Krakowa 


d Płaszowa f z Żywca; ma połączenie w Kalwaryi od Wadowic. 


1.17 wiecz. Poe. Osob, Nr, 1018 [ło Podgórza-przyst. 


228 n U 


240 „ » » Nr 24  „ Krakowa 


Rozkłady jazdy w formacia kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 et. 
duktorów przy pootągRch , jakoteż w Krakowie w biurze gpedycyjnym Bujańskiago, w głównej trafice, 
Maurisiego | w handlach Fischera (linia A R) i Porębsk'ego & Zimlera. 


-  (elimowa | a Mszany Dolnej, Chabówki (Zakopanego) i Rabki bez zmiany wagonów 


tylko od 25 czerwaa do 15 września. 


we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej, n kon- 


j . 3 vi RAS ZZ W AW AW z w ZY 
GA COOQOO+ŁOCOOCIQGOO+OOOOCCONM 


Wielki medal na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie I89i roku. 


MW YGOOW a 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny. zdroje szczawy alkaliczno-słonej. 
Sezon od czerwca do końca września. 1024 8 15 
Wiadomości i prospektów na żądanie udziela Zarząd zakładu w Wysowie. 
Medal zasługi na Wystawie przemysłowo rolniczej w Przemyślu 1882. 


NRL LN NOO ND SO 0000000000 www 


Rymanów. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, 

ze źródłami silnie słonemi, jod, brom g 

i lit zawierającemi. 

© pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 maja i dzieli się na trzy |4 

© okresy, tj. I. od 20 maja do 19 czerwca, II. od 20 czerwca do I9 sier- 

pnia, HI. od 20 sierpnia do 20 września. 

W I. i III. okresie mieszkan'a w domach będących własnością Za- 

w kładu o 20%, tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. 

i JIL. okresie ubodzy, zaopatrzeni w świadectwa ubóstwa, przez odnośne 6 

cą © K. Starostwo zatwierdzone, — 2 restauracye, muzyka zakładowa, skle- gą 

py, piekarnia rzeźnia itp. w Zakładzie. w 

[4 Stacya „Rymanów“ c. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 © 
GB iilometrów ; poczta, telegraf i apteka w miejscu. 

(A Lekarzem zakładowym Dr. Józef Dukiet z Przemyśla; oprócz 

e) niego ordynują I inni lekarze. 

/akład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzech źródeł, 

która na każde zamówienie bywa świeżo napełnianą; sól leczniczą 

© o kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież ług bromo-jodowy. 

a Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła Dyrekeya Za- 

E) kładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 1175 35 


9650€3060160050600661006060660 
FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ul. św, Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15, 
poleca w doborowym zapasie 
obuwie własnego wyrobu 


damskie od 3 złr. 23 ct., męskie od 4 złr. 25 ct., buty od 9 złr 50 
ct. i wyżej stosownie dv wymagań, oraz przyjmnje do reperacyi obuwie 


Asię męskie, damskie i kalosze. 151 36 0 
= & przy nliey Szlak, L ?6, 
ETorixi Realność akida się z pięknego 


m 


00000 


we wszystkich gatunkach i rodzajach oferuje | parterowego domku murowanego o 7 
na taniej Pragska parowa fabryka korków Stern | ubikacyach , dla :ednej rodziny, z ogródkiem 
6. Renner w Pradze, Klemensgasse, il. 
Illustrowany cennik na żądanie darmo. Zastępcy 

poszukiwani. 


przed domem i wolnym placem do zabndowania, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość na miejsen. 2903 24 0 


910 30 30 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
W OPrawie: 
granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 

Czeska agencya 55350 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 
o > > zę om l 


z 
Ganz i Sp. 
Odlewarnia żelaza i akcyjne Towarzystwo fabryki machin, 
Budapeszt i LEOBERSDORF pod Wiedniem. 


zastosowane do miejscowych stosunków ze ścisłem regulowaniem 
Turbiny i o ile można z największem wyzyskaniem siły wodnej. 
u” "W Z walcami z twardej leizny dla 
aT Łożyska walcowe "mg młynarstwa więk. i mniejszego 
różne machiny mlynarskie i urządzenie całych młynów, luskacze. 


Rozdrabniacze: młynki kalisete systemu Grussopa, łnpacze, walce, 
stępy it. p. 1021 7 10 


H A iza wedle znanego syste- 
Urządzenia elektrycznego oświetlenia m5 pronieezia Soa. 
dali i elektryczne przeniesiente siły, umożebniające korzystne wyzyskiwa- 

nie sił wodnych z oddalenia. 


HSS Machiny do wyrobu papieru i celulozy. "Taq 
Główne zastępstwo ma Paweł Ecgel w Wiedniu, IX/1, Wasagasse, 3l. 


Miejska 


FABRYKA GIPSU 


vw Bochni 


odznaczona kilkoma medalami, wyrabia i wysyła : 
Gips surowy mielony przedniej jakości do uprawy gruntów 
pod tymotkę, lucernę, koniezynę, buraki, karpiele, kapustę ete. 

100 kilo po 55 ct. 

Gips palony mielony do uprawy gruntów 100 kilo po 80 et. 

Gips palony mielony murarski do sufitowania i gzymso- 
wania L00 kilo po 80 ct. 

Gips alabastrowy rzeźbiarski i do modelowania po 1 złr. 50 ct. 

2 zr. 8 złr. i 5 złr. 

(eny tych gatunków zależą od ilości zamówienia, białości i miał- 
kości gipsu. 978 9 10 
Gips chirurgiczny (Verbandgyps) 1 kilo 9 ct. — 5 kilo z 

woreczkiem vO ct. 

Ceny rozumieją się loco dworzec kolejowy w Bochni. 


Najchętniej przyjmujemy woiki opłatnie nadesłane do napełnienia lub nabywamy takowe 
na rachunek odbiorey po cenie 25 ct. za sztukę, zaś o ile zapas starczy, wypożyczmy worki za 
złożeniem kaueyi po 25 ct za sztukę: wypożyczone worki przyjmuje fabryka napowrót za zwro 
tom kaucyi, jeśli takowe niezniszezone w 14 dniach do fabryki nadesłane zostaną. 


Zarząd miejskiej fabryki gipsu w Bochni, 


AOOOCOR>OCCOÓQG ŻÓQZÓĆE 


I Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 ule uznania nagrodzone. 1 
A Erajow h à i 
wyroby andrychowskie 


jako to: 116 91 104 j 

płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, 
obicia ma meble, różnego rodzaju drelichy, 
Ą do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie i 
4 i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie, 


Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych 


OE 


Technik budowniczy 
z kilkoletnią praktyką przy większych 
budowlach, poszukuje zajęcia jako kie: 
rownik budowy. 
Wiadomość pod lit. J. M. w Adm. 
„N. Reformy“. 1194 3 3 


Fortepiano i pianino Berlińskie 


nowe, bardzo tamie do sprze- 
dania. 1189 3 0 
Wiadomość: ulica Kopernika, L. 32. 


W okolicy Krakuw: w najlepszej glebie 
są do wydzierżawiemia lub pu- 
sz zenia w administracyę od 1 lipca 


dobra ziemskie 


z kompl-tnemi obsiewami. 
Bliższa wiadomość: ulica Karmelicka, 
L. 70, w kancelaryi. 1168 38 3 


Krajowa fabryka 
wyrobów tkackich 
Władysława Goneta w Korczynie 


poleca z na'ez, stszego lnu, piękne i świeże, 

pod gwarancyą 603 25 40 
Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp, od grubych do naj sieńszych 
web, dymy różne, ręczniki, chustki do nosa 
grubsze i webowe. Bieliznę stołową, dre- 
lichy na liberye i materace, płótna żaglo- 
we (Segeltuch) itp. wyroby po cenach 

najumiarkowańszych 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy- 
syła się gratis i franco. 

Za dobroć wyrobów poręcza się. 


LA w Nowej Wał Na- 
Realność rodowej L. 121, tuż 
przy gościńeu położona , składająca się z pięk- 
nego parterowego domn murowanego o 7 ubika- 
cyach, z cgródkiem przed domem, ogrodem ~a- 
rzywnym, zabudowaniem gospodarakiem i wol- 
nym placem do zabndowania, jest z wolmej 
ręki do sprzedania. 1218 2 5 

Wiadomość u woźnego w Powiatow. 
Kasie Oszczędności. 


jatek ziemski 
w powiecie Mościskim, 4 klm. od stacyi 
kolejowej Sądowa Wisznia, 2 klm. od 
gościńca, obejmujący 1050 morg. pszen- 
nej ziemi, z tego około 30 m. najpiękniej- 
szego Stawiska, 780 m ornej ziemi, 70 m. 
łąk i 200 m. lasu, budynki gospodarcze 
i dom mieszkalny murowane, w najlep- 
szym stanie, piękny cgród, w ogrodzie 
3 stawki zarybione, jest z wolnej rę- 

ki zaraz do sprzedania. 
Bliżaszej wiadomości udzieli R. M. 

poste rest. Sądowa Wisznia. 

P. średnictwo wykluczone. 1141 4 4 


W 1odćnia odziesięcia tysiącach 
mieście ZAW, łodzi: 
bie władz powiatowych i stałej załogi wojsko- 
wej! są da wynajęcia. w najdegodniejszem miej- 
seu w rynku, lokalności, składające się : ze sklo- 
pu, megazynu, trzech frontowych pokoi, dwóch 
piwnie itp 846 6 6 
W tych obecnie odrestaurowanywh ubikacyach 
mieścił się od lat kilkudziesięciu jedyny sklep 
korzenny w rynku. — Bliższej wiadomości udzie- 
li E. B. 6. w Krakowie, ul. Krowoderska, 55. 


pou 


Wyciąg olejku (o n8ZÓW 


6. k. sekundaryusza Bra Schipka, uzaany 
zuszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowyeh i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką głuchotę 
(nie z urodzenia) szum. w uszach, 
mtrzylcaraie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po l złr. 50 cent. w aptekach; 
Wiktora Redyka w Krakowie ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko- 
bierców we Lwowie ; Wilibaida Beidowicza 
w Czerniowcach ; Romana Jakubowskiego 
w Nowym Sączu ; Adolfa Bellego w Sta- 
nisławowie ; Leona Gürtnera, Karola Ma- 
rescho w Samborze; Adama Krzyżanow- 
skiego w Drohobyezu ; Edwarda Kahaae 
w Tarnopolu; Plebana , Stephaneplate 8, 
Twerdy, Mariahilferstrasse 08, w Wiednia. 
Tylko prawdziwy we fiakonach s wyci- 
śniętym na nich napisem: „K. k. Secundararzt 
Dr. Schipek. Wien“. Za poprzeduiem na- 
desłaniem 1 złr. 70 et. wysyła się opłatnie 
do wszystkich miejsce Austro-Węgier. 170 żł 24 


119 45 0 


Pierwaza krajowa 
ed lat 16 istniejąca 
Pracownia fabryczna Bilardów, 
fasony, licząc ceny konkurencyjne najtańsze. 
JózerPiotrowsHi 
Kraków, Wielopole, 18. 


Zsrasom rekonstruuje [stare bilardy as najnowsze 


n_h e 
miowana na czeskiej krajowej 
Premigz tawie w Pradze 126 1300 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna i ubrań 


w Humpoletz 
poleca Wysokiej Szlachoie i P. T. Publiezności 
swój obfity skład najświeższej mody MA8- 
teryj na surdnty, spodnie i całe 
ubrania na sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzerów przesyła najohętniej epłataia. 
A 


Rządca 


4 gruntowną znajomością i długoletnią 
praktyką w gospodarstwie rolnem , zna- 
ny w kraju, jako hodowca bydła pe- 
sznukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod adr.: Wia- 
dysław Kaczkowski, Nowodwo- 
rze, poczta Gorlice. 1185 $ 3 


św. Anny, L. 3, 


(Hotel Victoria). 


w Krakowie, ul 


i Spółka 


Iszewsk 


W J. Radzi 


ty. 


am, Przy odpowiedn 
aż na ra 


âj 


gwarancyi Sprz 


Sprzedaż, zamiana i wyn 


j 


harmon 


lanów, pianin I TiS 


Największy skład fortep 


6 Ńr. 4117. 


NOWA 


REFORMA. 


Kraków. 25 Maja 1893. 


Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. 


Zakład wodoleczniczy|$$QQOOOOOOOOOOOOOOOCQ) | 
; 0 Sklad nasion i herbaty 


„Klemensówka” 


Dra Wen. Piaseckiego 
w Zakopanem. 


Urocze ustronie śród lasów świerko- 
wych, przeciętych drogą krajową i rzeką 
Bystrą Kuchnia wyborna we właśnym 
zarządzie. Łazienki i pokoje kompletnie 
2 komfortem urządzone. Naokoło dworu 
leczniczego kryte ganki do przechadzek 
podczas deszezu. *Osobna sala gimnasty- 
czna, osobny park ‘spacerowy przy zakła- 
dzie, a w nim oddział do chodzenia bo- 
so po rosie. W salach gościnnych dobór 
gazet najpoczytniejszych, fortepiany, bi- 
lard i kręgielnia do użytku gości bezpła- 
tnie. Srodki lecznicze: hydrvterapia, ką 
piele słoneczne i parowe; gimnastyka le- 
cznicza z oriopedyą i mięsieniem; ele- 
ktroterapia i hypnoza Ceny bardzo u- 
miarkowane Prospekty rozsyła ua żądanie 


1231 1 3 zarząd. 


Powidełka przeciw blednicy 


wyrobu 
Neweryna Kurowskiego, 
aptekarza w Wadowicach. 
Środek przewyższający skutecznością 
wszystkie w tym celu używane Używa 
się w wypadkach niedokrewności i w o- 
góle tam, gdzie na wytwarzaniu się z Iro- 
wej krwi zależy. 
Cena słoika | zir, 70 ct. 
Jedyny skład w aptece u J, Maca- 
dzińskiego, aptekarza w Wa- 
dow icach. 1238 1 10 
Liczne zamówienia tak w kraju jak i 
zagranicą stwierdzają skute-zność 


Apteka 


w mniejszem mieście matychimniast do 
sprzedania. — „Wiadomość: F. Puzi- 
kowski. Lwów, Bema, 18. (249 1 3 


= Wspólnika 


do bardzo korzystnej dzierżawy duzej, odległej 
Ń mil od Lwowa poszukaje się — Wiadomość: 
Puziuowski, Lwów, Bema, 81 1250 1 3 


Ooród warzywny 1 OWOL. 


w Ntróżach (obok stacyi) do 
wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel- 
ka Helena Zajkowska, Czerni- 
ma poczta Skołyszyn 1246 £ 8 


_Ośm paśnych wołów 
de sprzedania w dobrach Czer- 
mma, siacya i poczta Skołyszyn. 1247 1 3 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych (łoś:i 
zwiedzających Tatry o rozszerzeniu i nrządzenin 
na sposób zagraniczny : 


Restatracyi pod Gwiazda 


w Nowym Targu 
róg ul. Szafiarskiej, Rynek. 


Prowadząc interes ten tu w Nowym Targu 
już kilkanaście lat, jak i w innych większych 
miastach, trzymałam dla zakładn najlepsze uzna 
nie od miejscowych i Szanownych Gości prze- 
jezdnych. W obecnym roku lokal urządziłam 
jeszcze lepiej, albowiem z pierwszorzędnym za- 
granicznym komfortem. Kuchnia czysto domowa, 
znakomita. Potrawy smaczne, zdrowe i tylko na 
maśle przyrządzane. Kucharz z najprzedniejszrh 
zakładow pod moim dozorem. Naboje wszelkie- 
go rodzaju. Największy zapas wędlin. 

Ceny pod każdym względem najtańsze. Ob- 
sługa szybka i bardzo rzetelna, 

Ufając w moją staranność pracy mocno w to 
wierzę, że wszelkim wymaganiom Szanownych 
Gości w zupełności odpowiem Polecam się ła- 
skawym względom z głębokim szacunkiem 


Marya Raczyńska 


1234 1 8  restaoratorka w Nowym Targu. 


Mieszkania letnie. 


W Radziszowie, w pałacu , otoozo- 
nym pięknym parkiem i ogrodem warzywnym, 
SĄ na pierwszem piętrze mieszkania większe i 
mniejsza do wynajęcia Wszystkich ariykułów 
żywności łatwo można dostać na miejscu, w par 
ku łazienka. Stacya kolei w miejscu, poczta co- 
dzień przychodzi. Furmanka na żądanie, 

Wiadomość na miejscu, poczty Skawina. 
1248 1 3 J. Naimiller. 


Realność 


przy úlicy Warszawskiej, 
naprzeciwko lasku, składająca się 
z 8 stancyj i tyluż suteryn, z ogród- 
kiem około 800 sążni, ogrodzona 
żywym płotem, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 245 i 3 
Wiadomość: ulica Józefa, L. 9. 


Mieszkanie parterowe 
składające się z 4 pokvi, przedpo- 
koju i kuchni, cd 1 lipca b. r. 
do wynajęcia przy ulicy Sta- 
rowiślnej, L. 4. 
Wiadomość u stróża. 1248 1 3 


© a 
Pierwsze pietro 
obejmujące 6 pokol, 2 przedpokoje, kre 
dens, kuchnię itp., od A lipca do 

wynajęcia. 1244 15 
Wiadomość: ul. Studencka, L. 7. 


Powozik lekki, półkryty 


i wołant s} do sprzedania przy 
ulicy Wielopole, L. 8. 1202 2 6 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


IWONIC: 


0 
zaklad zdrojowo -Kapielowy | klimatyczny © 


Szczawy alkaliczno-słone, jodo-bromowe, 
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych. 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele pelne jodowe w trzech budynkach laziebnych, 
borowinowe, igliwiowe, tuszowe, basenowe rzeczne. Kas 

piele lokalne wszelkiego rodzaju. 
Inhalacye, mleko, żętyca, kefir. 

Lekarze ordyna ący: Dr. K1. Dębicki, lekarz zakł du, Prof. Dr. 
Łukasiewicz, Dr. Kaź. Kaden, Dr. Rościszewski (operator) 

Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyalisty. 

Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych , powietrze gór- 
skie wzmacniaj ce, wolne od pyłu i organiczaych zanieczyszezeu. Rozległe 
spacery w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne, 
Znakomita orkiestra. 

Pora lecznicza od 20 maja do końca września. 
W czasie do 2% czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 
Zamówienia załatwia 1149 4 20 


OQOOOOCOCOCR©O""COCE© 


Dyrekcya. 


OOCOCOOOOCOOOCOOCOCOCCCCOŚ 


IF Ceny zniżone o 15%- TĘ 


TOWARZYSTWO POWROŻNICZE 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub- 
wencycnowane przez Wysoki Wydzial krajowy we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gur- 
ty do wybijania wózków, chodniki na korytarze itp. 
Wszelkie roboty jako to: makrycia salonowe na Stół, firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliw- 
skie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od much 
i Śniegu i t p. wykonywane bywaą starannie na osobne zamówienie. 
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 
we Lwowie: Centralny Bazar krajowy; w Przemyślu: Bazar im Żyblikie- 
wicza; w Stanisławowie: lazar powiat. Towarzystwa handlowego; w Łań- 
cucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; w Dębicy: Tow. handlowe; 
w Tarnowie w handlu Antoniego Świderskiego. 


Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcya 265 5 12 
Marceli Swiechowski. 


J r l 
ZEGIESTOW 
w Galicyi nad Popradem. stacya pocztowa telegraf w miejscu. 


Najstniejsza szczawa żelazista, skateczno w chorobach kobiecych i anemii. 


Pora kąpiełowa trwa od I czerwca do końca września. 1176 3 10 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


ii znajduje sie we wszystkich wielkich 
Woda Zegiestowska składach wód mineralnych. 


Konkurs. 
ai © 1201 3 3 


Magistrat miasta Nowego Sącza rozpisuje niaiejszem konkurs 
na posadę adjunkta Magistratu. 

Z posadą tą połączona jest płaca oto złr. rocznie wraz z 25°/o 
dodatku aktywalnego i trzema kwinkweniami p» 107, od płacy stałej. 

Dodatek aktywalny, kwinkwenia i lata służby liczą się od sta- 
bilizacyi na posadzie, co nastąpi po roku nienagannej służby. 

Od kandydatów wymaga się: 

ukończenia najmniej 6 klas gimnazyalnych, biegłości w języku 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie, nieprzekroczonych 
lat 40 i nieposzlakowanego życia. 


Ks. Leon Pastor. 


L. 2670. 


Posiadający wyższe wykształcenie i praktykę administracyjna | powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmasniająco na muszkuły i nerwy, 


będą mieć pierwszenstwo; warunek nieprzekroczonych lat 40 bez- 
względnym nie jest. 

Termin do wnoszenia podań wyznaczony jest do 31 maja 
1893 roku włącznie. 

Nowy Sącz, dnia 15 maja 1893. 
Burmistrz 
Dr. Slavik. 

G'©GIGG+OGG>60 


Ważne na sezon wiosenny i letni. 


$ Bracia M. Iskovitsch.4 


Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie, 
Głowny skład dla Galicyi: 


RynedS"W Krakowie "2125" 
Nowy i Największy 


Zakład Ubioroów 


polecają Szan. Publiczności własnego wyrobu ubiory dla męż- 
czyzn, chłopców i dzieci z poręczenian dobrych materyj i m jmo- 
dniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni 
towar będzie napowrót przyjęty. 


AT A © WN 


| 


Bracia M. Isoovitech. 


BF Centralny skład w Wiedniu, iX., Galerigasse 4. TZBĘ 
Główny skład dia Rumunii: Bukareszt, 
„Chevalier de Mode" Strada Uovawi, Nro Żn 9, „Bazar do Roumanie“ Stada 
Selari, Nro 7, itp. Składy w kilku giównych miastach. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


Główny skład dla Serbii: Belgrad, 
t „Palais Royal Fürst Michael Strxsse, 6, „Bazar de Frauce” itp. składy tylko g 


"HQHXKM AZSA 


A ATATATJACATACTAATJ 


w Kragujevacau i P -Żarevacu. 
Eksport do wszystkich krajow. 


g TANIE CENY. "gag 67 20 24 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


w Krakowie, ul. 


T. LEWIECKIEJ 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej, L. 10, naprzeciw Grand-Hotelu. 


Poleca jak corosznia nasiona roślia pastewnych, Lucernę oryginalna francuzką, Koni- 
czyny, Esparcetę, Buraki gatunków najpowszechniej uprawianych , Koński ząb 
oryginalay amerykański, nasiona wszełkich traw oraz nasiona leśne, warzywne i kwiatowe. 

Prócz tego poleca się salcłaci win. francuskich znanej ficny pp. Schróder et 
de Constans (dawniej S Thadó-) w Bordeaux. Koniaki oryginilne kuracyjne, w cenia 2, 3, 
i 4 złr. za butelkę oraz Hiecbatę w wyborowych gatuakash po 230, 280, 33), 48'. Peco 
5 złr. Okruchy 140 za '/ą klg. 1032 10 

Tamże skład nawozów chemicznych Stowarzyszenia „„Silesia po- 
leca wyroby swoje poddane pod kontrolę Stacyi w Czernichowie. 

Ceny umiarkowane, loco Kraków lub Tarnów; cenniki na żą- 
danie wysyła się opłatnie. 


o- nacn s O ry 
K. ZIELIŃSKI, mechanik i optyk 
Kraków, Rynek, Linia A—B, L. 39, 


połeca w wielkim wyborze i po nmiarkowanych cenach 


wyroby optyczne 
jako to: Barometry aneroidy, Hygrowetry „Lambrechta , ciepłomierze lekarskie maksymalne, 
minutowe, pokej>we, gorzelniane, do kąpieli i do celów chemicznych, Lornetki teatralne, polowe 
i wyścigowe z piarwszorzędnych fabryk paryskich . Lornetki salonowe damskie z prawdziwego 
sz,łdkretu i roga. Okulary, Owikiery, Mikroskopy, Lupy, Kompasy, Maszynki elektryczne lekar- 
skie z prądem stałym i indnkeyjnym, Instrumenta niwelacyjne , miary budowlane, wodne wagi 
Urzadza Dzwonki elektryczne , Mikrotelefony, Gromozwody , oraz utrzymuje na składzie 
wszelkie potrzeby do tegoż, jako to: dzwonki, tastry, drut izolowany i baterye 1184 3 20 
Wszelkie reperacye wykonuja bezzwłocznie. — Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotną pocztą 


Uznanym za najlepszy jest prawdziwy 
francuski papier cygaretowy 


„LE GLORIA 


wyrobu 


Józefa Bardou i Synów 


Perpignan - Paris. 


60 złotych medali, 16 dyplomów honorowych, 
2 dyplomy „Hors Concours'*. 


LE GLORIA“ papier eygarelowy przewyższa stanowczo W8:y- 
” A sikie dotad istn ejące bibułki dobrocią i deli- 


katnością. 
LE GLORIA“ jest tyiko wtedy prawdziwy, gdy każda pojedyn- 
e) cza książeczka opatrzona jest firmą «Josef Bar- 
don & Fils‘. 
LE GLORIA“ papier cygaretowy jest do nabycia tak z gładkim, jak 
7 i strzępiastym (z4bkowatym) brzegiem. 
LE GLORI 64 dostarczony być m że w gilzach jakości naje 
55 lepszej dotąd nieprzewyższonej. 
LE GLORIA* papier cygaretowy i giłzy są w kazdym handilin 
7 norymbergskim i wielkich składach 
papieru, jak i w trafikach do nabycia 1064 4 26 


jyfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moll. 
Trwały i pawny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
oierpłeniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmienin, zgadze i chrenl- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby  zastojach , 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszy ch chorobach kobiecych 
zapewnił od wieln lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


zag Fałszywe wyroby będą sądownie Śolgane. mg 
Cena zupieczętowannegs oryginalnego pudełka | złr. w. A. 


al sól Moll 


OSTRZEŻENIE. 


mkniyte plombą ołowianą „A. MOLL**. 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze * 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania p zeciw rwanin w członkach i innym przypadkom 


Cena oryginalnej piombowanej flaszki 90 centów. 239 21 62 


Główny skład wysyłek u A M)LL s.k dostawcy nadwern., Wiedeń, Tuchlaube 


Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które »patrzene są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, F, Sobie 
rajski, K. Wisz siewski, handla: St. Feintuch. 


Bardzo dużo pieniędzy można obecnie prędko za 
robić przy pewnej spekułacyi 

na wiedeńskiej giełdzie płodów : zamówienia bez pokrycia przyj. 

muje się jedynie tylko dia pierwszorzędnych firm, fabrykantów, 

właścicieli domów, dóbr, prywatnych, wielkich przemysłowców 

itp. Listy nieauouimowe z adresem należy przesyłać pod „Koro 
& Wat en' do M. Dukes, Wien, FR. 

| itzeitcdni zastęp y poszukiwani. 


SO 


Iar 2 


S Kawan lepsza od wszyst. „Siriuszów" franco 5 kilo złr. 9.50 


> i Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa | Z 
ž |HERBATA ROSYJSKAJŻ 
2 IRE w handlu 52 55 10% Aj 
ki 
E w. ADAMOWICZA |n 
s w Brodach w 
j tr. 1.40 
S nnt bardzo dobrej . ea LN Z PY: -3 
5 um: bajiepszej W oryginalnem opakowaniu . . . « mr. 2.0 = 
trz AW unt Imperial“ cesarskiej w oryginalnem opakowaniu Hr. 3.50 s. 
Z S FER funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza zer. 1.30 = 
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FRANCISZEK CUŻY DEO 


w krakowie, Sukiennice, L. 27, 

p teca obficie zaopatrzony A 1 
skład sukna, kortów, kamgarnów i szowiotów 
4 pierwszorzę nych fabryk tik krajowych jak i zagranicznych, począwszy od złr. 1.60 metr, oraz 

materyj pikowych i jedwabnych na kamizelki, 
tudzież 


na mundury urzędowe, wojskowe, do konnej jazdy i liberyjne. 


Również ma na skladzie 940 9 


materye na damskie okrycia i przybory krawieckie. | zen), L +0, i p. 
Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


Floryańska, L. 6, I piętro. 


Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 
Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 


ŁC01 19 52 


a |. 2 „WOD JAJ 
IKufry (walizki) 
od 2 złr. 50 ct. do 20 zir., 
Torby ręczne 
od 2 złr. do 40 złr., 


Torebki damskie i męskie z paskami 
od | złr 85 centów do 6 złr, 
Necessairy i manierki 

peleca 107780 
handel przyborów do palenia, oraz fa- 
bryka niezrównanych 


tutek hygienicznych 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Eraków, Sukiennice, 28. 


aaas 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje 1123 3 3 


w Karlsbadzie. 


Mieszka : „Stadt Warschau“ Kaiserstrasse. 
Zxrrilana lokalu. 


Niniejssem mam zeszczyt donieść Wielmo- 
żnym Paniom. że z dniem 1 maja b. r. 
przeniosłam 


= Salon Mód 
i pracownię sukien damskich 


z Rynku głównego ma ulice Szpitalną, 
L. 3, I piętro (dom Wgo Kosińskiego). 
Dziękując Wielmożnym Paniom za łaskawe 
względy. polecam się i nadal 
1222 2 3 z poważaniem 
Franciszka Molinkiewicz. 
o ©>©>©©>©© >©O©<4€>Q©©G>0 


Parowa Fabryka Pierników 


H. CZYNŚKIEJ w JAROSŁAWIU 


poleca znakomity 


Piernik królewski 


nadziewany konfiturami i migdałami, ele- 

gancko pakowany. 1057 4 10 

Własne składy: Lwów, olisa Halicka, 
Krakow, Snkienniee. 
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ALLARD 


Ls] ioga CJ 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
P. T. miłośników ogrodów, że posiadam 
gotowy do wysyłki: 


znaczny zapas rozsadków 


warzywnych i kwiatowych w najrozma- 
itszych rodzajach i odmianach do zu- 
pełnego przyozdabiania ogrodów. 
Mający chęć nabycia takowych raczą 
łaskawie udać się do podp sanego. 
Zamówienia na prowincyę uskutecz- 
niam na czas oznaczony przy jak naj- 
staranni-jszem opakowan'u tak, rż rozsa- 
dki mogą być przesyłane do najdalszych 
okol e bez uszkodzenia, 
Cenniki ilustrowane na żądanie wy- 
syłam gratis i franco. 1127 4 4 


Z wysokim szaennkiem 


Józef Lazarski jun. 


właściciel ogrodn handlowego w Tarnowie , ul. 
Warzywna, L 6. 


IZZZA O 


Wiedeński magazyn ubrań 
poleca 


gotowe sukienki i płaszczy : 
ki dla dziewoząt. 
Ubrania dla chłopców. 
Trykoty, kapotki i płaszeży- 
ki dla dzieci. 

Bluzy dla dam 
Artur Aprill. 
Plac Dominikański, L. 2, 

w Krakowio. 
1219 2 8 


L. 779. 


Ogłoszenie. 


Celem zabezpieczenia robót oko- 
to budowy drogi powiato- 
wej Zabłotów-RMożnów w 
powiecie Sniatyńskim, łącznie z 
budową mostu na Prucie 
w ogólnej sumie 68 924 złr 90 et. 
a. w. odbędzie się w Wydziale po- 
wiatowym w Sniat;nie dnia S$ 
czerwca 1893 r. rozprawa na 
podstawie ofert pisemnych, zaopa- 
trzonych zakładem wynoszącym 
10°% ceny kosztorysowej. 

Oferty wniesione być mają naj 
później w dniu powyżej 
oznaczonym do 12 godzi- 
ny w południe. 

Bliższe warunki robót, plany i 
kosztorysy przejrzane być mogą w 
kaneelaryi Wydziału powiatowego 
w godzinach urzędowych 


1225 2 8 


Z Wydziału Rady powiatowej Śniatyn, 


dnia 17 maja 1693. 


LOKAL 


składający się Z obszernego salonu, 2 

pokoi i niszy na I piętrze od fron- 

tu, oraz kuchni, względnie stancył: " 

oficynie, w realności Rynek główny, L. Or. 
do wynajęcia każdego 


Wiadomość: ml. Poselska, (Św. 367 


 ZEVT 


